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Giełdziarze z Wall-Street Ob. Jw1 Kowalczyk z Woli Stryjewskiej, gminy Baluez w powiecie łaskim -< 
w)·m!enił w Spóldziclni swoje ziarno na piękną pszenicę do siewu. Z dosko­
nnłą;o nasienia będą wspanfale zbiory. - Pszenica jak złoto! - mówi ob. 

żądni krwi i złota rozpętali wyścig zbrojeń Sz./okiem zwycięstw Chińskiej Armii ludowej 

Delegat Białorusi P~~~:!:0~d::iewT!~~i: w oNz Generalna ofensywa· na Kanton 

Ko.rnlczyk. 
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NOWY JORK CP AP) - Przewod· 
niczący delegacji białoruskiej SRR 
Kiselew wygłosił przemówienie na 
zgromadzeniu ON7. w dyskusji nad 
sprawozdaniem sekretarza generalne 
go Tryg'l"e Lic. 

Sprawozdawc·a stwierdził - oświacl 
cz'l"ł Kiseiew - że ubiegły rok był 
okresem postępu i że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych - zdołała 
osiągnąć poziom współpracy między­
narodowej niebywałych dotychczas 
rozmiarów. 

Delegat białoruski podkre81ił, te 
takn ocena sylu:icji międzynarodowej 
je~t przeF;adna. 

Wynikiem działalności trzech po· 
przednich sesji zgromadzenia ONZ 
było uchwalenie l!i7 rezolucji w spra 
wach polityczny<'h, gospodarcz~·ch i 
społecznych. Jednakże wiele z tych 
rezolucji nie wprowadzono w ogóle w 
życie. W szczególności nie wprowa· 

dzono w życie Tezolucji o ogranicze- WSZYSTKIM NA KOŁA RZĄDZĄ­
niu zbrojei1 i zmniejszeniu sił zbroj- CE STANóW ZJEDNOCZONYCH I 
n;\·ch. Tak zwana. komisja „zbrojeii WIELI{IEJ BRYTANII, któ1·e popie­
zwykl~:ch" Ill'Zerwa la swą dzialalnośC. rają wyścig zbrojef1, naruszają zasa­
Tak samo p::zer'l'.·;;ła działalność ko- dy Karty ONZ, tworzą pakt półno­
misja energii atomowej • cno-atlantycki i agTesywny blok za-
ODPOWJEDZL\LXOść ZA TEN chodnio-europejski, dążąc do zdoby­

ST.AN RZECZY SP ADA PRZEDE cia panowania nad ~wiatem. 

Wojna - dochodowym zaieciem 
dla monopolistów USA 

się oni wszystkimi sposobami wo} 
nf tf sprowokować. 
Wydawałoby sit'. że sromotna 

klęska • "ierniec hitlerowskich, bę· 
dąt:ych uosobieniem najczarniej· 
szej reakcji i , barbarzyństwa PO· 
winny po!<lużyć za naukę ludziom 
choruj<!CYm na szaleńczą manię 
panowania na1l i'-wiatem. l\limo to 
jednak Stany Zjednoczone stały 
~ię obecnie ośrodkiem zagrożenia 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 

batę i poparcie wszystkich ludzi nie- . I 
n~~,1dzących wojny i miłujących po- r 0 Z p 0 C Z A a 
koJ. -S 

Siły ~-wpływy ~·bozu P.ostępu i. de· NOWY JORK (PAP). Korespr,n- prowincji Singkian poddał s:ę gar-
mokraCJl wzrastaa z kazdym dmem. denci amerykańscy uonoszą. ie trzy nizon kuomintangO\vski. 
Narody świata nie dopuszczą do te- armie chińskich wojsk ludowych W prowincji Angu oddzi:ity Armii 
go, by podżegacze wojenni sprowoko- rozpoczęły generalną ofensywę w Ludowej zbl:żają się do najb0gat­
wali nową katastrofę. prowincji Kwantung, której ;;t'Jlica szych w Chinach pól naftowyó, znaj 

W zakończeniu swego przemówie· Kanton jest obecnie siedzibą rządu dujących się w pobliżu Yumen. 
nia Kiselew oświadczył: kuomintangowskiego. * '* * 

Delegacja Białoruskiej SRR wy Czołówki Armii Ludowej ·znaj1łu· PEKIN (PAP). - Jak podaje agen-
raża swe całkowite i gorące po- ją się w odległości 90 mil od Iianlo- cja Wolnych Chin, oddziały h:dowe 
parcie dla wniosku Związku Ra· nu. Według informacji Assoc\.i.tr-l „c.jęły mia~to Haiteng, 30 km na za· 
dzieckiego, złożonego przez prze- Press władze kuomintan;owsltie ?a· chód od portu Amoy. Zniszczono jed 
wodnicząccgo delegacji radzie· mierzają ewa~uować się z Kanto:m nr.stki niep1zyjacielskie w górzystym 
ckiej min. 'Yyszyńskiego. Narody do. Czung-K1ngu lub Formozf. W terenie południowo-wschodniej czę­
całego ~wiata są zdecydowane nie okoh~a~h port~ Amoy form~Je 29 ści prowincji Klang-Si. W prowincji 
doiiuścić do nowej wojny„ 0 czym Armil LudoweJ. dokonały ~es1mtu Kansu (Chiny zachodnie) wyzwolono 
świadczy wzra„tający z każdym po<l os~oną ogma arly~eryjsk1eg\l,. miasto Slabo, leżące !OO km na polu· 
dniem ruch w obronie pokoju na Armia Ludow~ ~~m?sła. pow~zne d~iowy z1.1chód od stolicy tej prowin-
ca 1 ·m świecie sukcesy w prowinc11 Nmgs:a w lVIon CJt Lan-Czeu. 

~ · .· · . _. golii we\.\'DQtrznej. Wojska k!.lom:n-

1 

Jednostlli armii wyz,.-oleńczej wkro 
.Ap~l Związku Radziec~iego do t:mgowskie przeszły tam na s~l")llę r.zyły do stolicy prowincji Ning-Sła 

\~1elk1ch mocarstw w s~raw1e ~awar- A~mi: Ludowej. fpółnocno·zachodnie Chiny) _ Yin· 
c1a paktu dla utrwalenia pokoJu ma Również we wschodniej c~"~ci Czuan. 
na celu uwolnienie narodów od groź ------"------
by nowej wojny i urzeczywistnienia 
marzeń całej ludzkości - bezpieczeń 
stwa i trwałego pokoju. 

Delegacja Republiki Białoru"kiej 
wzywa ·wszystkich członków ONZ do 
jednomyślnego uchwalenia wniosku 
radzieckiego i do utrwalenia w ten 
i;posób powszechnego pokoju. 

Krótki Kurs Historii WKP (b)-
uiuhioną książką PZPR.owców 
MOSKWA. - Dziennik „Prawda" 

w korespondencji własnego wysłan­
nika pt. „Ulubiona książka konuml­
stów polskićh" donosi o wielkim za­
interesowaniu członków i kandyda­
tó}V PZPR dla Krótkiego Kursu Hi­
storii WKP(b). Klasyczna praca J. 
Stalina - podkre~la dziennik - sta­
ła się dla nich ksiąiką podręczną. 

się do obchodu XI rocznicy ukazania 
się arcydzieła marksizmu-leninizmu 
- Krótkiego Kursu Histol'ii WKP{b) 

Szwajcaria 
nie dewaluuje 

Wydawnictwo pntyjne - stwier­
dza „Prawda" - przygotowuje do BE~N, • (PAP). • • Prezy<lent 
dn1lm serię bro.;;;ur popularyzują- SzwaJc?rh .Nohs oswiadczył w par 
cych· poszczególne rozdziały historii 1 lamenc1e, iż rząd postanowił nie 
r.iartii bolszewickiej. PZPR - pod- dewalu1>wać franka szwajcarskie­
kreśla „Prawda" - przygoto"wuje go. 
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Na mar{!,inesie Czą historia się powtarza? · „Bałkańskie • • 1mper1um Tito" 
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- • rozsypu Je gruzy 

Bonn . 
Wrogowie klasy robotniczej 

nie szczędzą sił i środków, by -
je~Ji nie opanować - to rozbić 
od wewnątrz niezależny ruch za­
wodowy, by poddać go komen­
dzie sprzedajnych prawicowych 
przywódeów i uzależnić od dy­
rektyw kapitału. Po Eu1·opie Zll· 
chodniej uwljajq się od dłużl'lze­
go czasu chmary amerykańskich 
„działaczy" pseudorobotniczych, 
jak słynny Irvh\g Brown i jemu 
podobni, kt6i·zy za pienią.dze De­
partamentu Stanu i Wall-Street 
ryją, judzą, kuszą, dążąc do ror.. 
łllmu i rozb.icia robotniczych 01·­
ganizacji zawodowych. 

Nacionalistvczne marionetki i 
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ich amerykańscy 
mocodawcy 

· /'~ 
/· -~ 

(Od specjalnego korespondenta 
Wydarzeni„ ubiegłych kliku tygodni na terenie Bonn nasuwają na 

myil twierdr.enie, ie „hiatoria lubi się powtarzać". W tym wypadku 
należałoby powiedzieć jeszcze .bardziej dobit1tie, ie niestety powtą­
rzać się lubi. Byłem w tym czasie w Niemczech Zarhadnlch i z blł· 
ska ob'lerwownłem to, co Hill działo we Frankfurcie i w Bonn; widzia­
łem plakaty wyborcze o jątrzącej treści, pełnej 1intywschodniego 
„kompleksu", słuehllłem gwałtownych przemówień na wiecach, tak 
zdumiewająco przypominająrych podobne wiece z niedalekiej przeszło. 
śri; n )?dy się jes:ic:zi.• prÓCiP! tegQ widywało co dzień . na pierwszyi:~ 
stronach niektórych pism bl."utalne ataki przeciwko wszystkiemu, co 
wiąże ~ię z po~tępem, z prawdziwą demokracją i z socjalizmem, to 
w tych warunkach i w tej atmosferze - ani wybór Heussn na fotel 
„prezydenta", ani też fakt osadzenia kukły nntt>rykań<:;kiej - Adenau­
era - l\a urzędzie „kanclerza" nie mógł być i nie był dla nas nie· 
spodzfanką. 

„Głosu") 
twa SPD, jest partia komunistycz· 
na. W wydanej na ten temat dekla­
racji, kierownictwo KPD oświadczy­
ło o~tatnio: „Już raz przez blędn~ 
decyzję w wyborach do Reichstagu w 
roku 1983 nai-ód niemiecki wzmocnił 
te siły reakcji i wojny, któ're dopl'O• 
wadziły Hitlera do władzy, a w kon. 
sekwencji całe Niemcy do katastro­
fy, Wówczas to ostrzegali komuni­
ści Ni~mców, że Hitler - to wojna 
i . nieszczęście dla narodu. 

// , 

I 
Lecz wszystkie te usiłowania, 

podsycane potężnym strumie­
niem judaszowych dolarów, wy. 
dają bardzo nikłe re:zultaty. 
światowa ·Federacja Zw. Zawo­
dowych silniejsza jest dziś, niż 
kiedykolwiek, a na terenie kra­
jowych związków rozbijacze. po­
noszą raz po raz dotkliwe po­
rażki. 

Dziś komuniści podnoszą znowu 
swój głos - w walce o narodową 
jedność, o sprawiedliwy układ po­
kojowy, o zaprzestanie podżegań 

Heuss - entuziasta \temat ?dnowienia zaró~o pruskich wojennych, aby przez to zapobiec 
h . I k" L d tradycji wojskow;rch, Jak i sameg1> zawczasu jeszcze większej dla naro-

1t erows ICt• m~to neofaszystowskiego wojska. du niemieckiego katastrofie. KPD 

K im jest 'l'heodor Hęuss, profesor Amer" ka.ńscy mocodawcy trwa w walce. W dzisiejszej walce 
')'YŻSz~j Szkoły N~uk Polityew. za Jasna rzecz, że myśli, zawarte za- nie jest ona osamotniona. W opar­

c~asow H1tl?ra - w1adon~? d?statecz r6wno w wywiadzie Adenauera, jak ciu o 700-milionowy front pokoju w 
nie; war~o Jesz~ze dorzucie k1l~;:a cie- w jego pierwszej • deklaracji rządo- l'.ałym świecie zmierza KPD śmiało, 
~awych. 1 znam1.ennych szc:-e,gołów ~ wt'j, musiały być uzgodnione z ame· mimo trudności, do celu I dlatego 
~ego działalności i wystą~;e11 .. Ot?.z rykańskimi mocodawcami. Oni to prędzej czy później jej ostrzegawczy 
~euss, . obecny „p1·e7.~:de~t Tnl1lon~1, przecież delegowali dawnych hitle- głos, głos rozsądku i sumienia, l'o­
m.e tyll,o poc>hwalał h1tle1 owską agre rowskich J?eneralów i zbrodniarzy wo trafi otrzeźwić masy niemieckie i 
~J~ na Pols~ę: W tym .~am~m -~~·~y- je11nych, generałów Haldera, ;Reniera zmobilizować je do samoobręny prze 
ku!e o „wo)me totalne.i , '' ktor~ m 1 Gudm•iana do szkolenia niemięcJdej . ci w ko machinacjom Heussa. i całej 

~wiadczy o tym m. in. rozpacz 
liwe pismo, wystosowane przez 
jedne~o z a~entów rozłamowych 
- Normana Thomasa do min. 
Achesona,"' w którym to piśmie 
Thomas domaga się „wszczęcia 
śledztwa" w celu ustalenia, dla­
czego rosną. siły komuni11t6w w 
ruchu zawodowyl}l we Włoszech, 
dlaczego mimo usiłowań miejsco­
wych :rozbijaczy Wioska Konfe­
derac,ia PL·aey 11ie tylko nie osła· 
bla, lecz p1·zeciwnie wzmocnila 
się pod względem organizacyj­
nym i liczebnym. Nawet niektó­
re chwiejne dotychczas elementy 
robotnicze we Włoszech - skar­
ży się Thomas poi:tanowlły 
pozostać w ogólne.i Konfederacji 
Pracy, choć nie RZ<'7.ędzono 
prói\b, g:ró7.b i dola1·ów, by sklo­
nić je do wystapienia, 

juz na z~'~s:i:.e pogJ'Zebał Polskę, .P},- „policji" ila 7.achorlzie, która to „po- jego kliki. 
sza,c o meJ, Jako o ,,byłym ~:ńst'?'e ' licja" dla celów, znec~nie przekracza- Pomimo mane\vrów reakcji nie-
H~us~ nazywa 'J'rak~ut 11We~. l'.lsk1 - jących jej kompetencje zQstała uzbro mieckiej i popiei·ających ją. imperia-1 
w1elkun „wyrr.ius7:emem w sto.sunku jona w amer;l'kańsk.ą bl'oń i w ame· listów anglosaskich - historia się 
do. narodu nien11erkl1>v.o. W mnym ryknńskie czołgi. nie powtórzy. Leopold .Marschak. 
zn~ w ar ty ku!~'., wydruk o wa~y m w Ga bin et z Bo n n' s kłnd aj ący się z 0000000000000: : : o""" : c oo OOOllOC>OOOO<OC:X:X><>OCXIO: ooco""c '"'"""" ::x:oet.00>0""'""'' oc:lD•OC•:lD<oOC:n""""""""lOOOCX>XlCXX>X' oco:oc::i-""x:ocx:ioooooocx::o:xx:tcxxx::ooooocooOQOOOOOOOOOO "'': ': c : : : : : ' : : 

Jak wynika z tego dokumen­
tu, ogłoszonego na łamach rzym­
skiej „Urtita", usiłowania rozbi­
jaczy, popierane finansowo i po­
litycznie przez wszystkie ekspo­
zytury kapitału amerykańskiego, 
wydają. rezultaty wrP,cz odwrotne 
od zamierzonych. świa<lomr, ' 
krzepnąc~' w walce ruch robotni­
ezy w krajach Zach. Europy nie 
tylko odwraca się z pogardą. od 
rozbijaczy i mącicieli proleta­
ria~ld.ej ~~dno~~i, lecz ;ówno­
czesme. z~•1era 1 wzmacl1J.a swe 
szeregi, by :r, coraz większy. m I 
zdecydowaniem, silą: i energ-ią. I 
przeciwstawiać się ofensywie k:i- Q 

pitaEstów, marshallowców, reak-1 
cjonistów. ' 

Jest tQ zjawisko pomyślne, 
znamienne i wiele mówiące. J ed­
ność ruch zawodowego, manife­
stowana µi. inn. w licznych ak­
cjach strajkowych we Włoszech, 
Francji i innych krajach Zacho­
du, to ważny "ispókzynnik w o­
gólnej kampa!lii antyimperiali-
stycznej i antywojennej - 01·az 
jedna· z najgłówniejszych gwa­
rancji r;wycięstwa socjalizmu, de­
mokracji, postępu i pokoju. 

B. D. 

dnn~ 5 mal'ca 1 ll„8 roku z ;acJl sp~t- chrześcijai'i!;kich demokratów oraz z 
ka~1a w ,_Berch~esgaden. ~!ędzy !11t. wolnych „demokratów" 0 pokroju 
le1e.m '.l- Kancle1zem At~:strn - S.hus Heu!i>sa, został starannie dobrany, 
chm1:nnem - Heus~.ju7: zawe7:7su ~~',Y - tRk, aby w prog'J'amie rządu nie uro­
<'~walał „A~schluss ~rnr.~c'. iz „,. icl i nić- nic z tendencji nacjonalistycz­
k1 .1:uch pohtycz~~· 07;)'\VHlJą.r~ ca?y I nych, aby nie pominq.ć niczego, co 
~:iod _(an~ti ;a:k1.)" ::~. ~a s:r za· 1 mogło by hyr użyte dn walki z soc.ia-
01z:vmac ,ptZer. .„hip~ „ia~i~zne · Ji7111em. A1lenauer w swym „expo«e" 

. „RuC'h , o kt~r.v~11 \~~s~o111mał HeuRs j pi·zyznał się z C'ynimmą slllczerośdą 
me. by~, ocz;vw1~c1c, l u~hcm m~s au. , cło tf'go iż w prvw;itnvm kapitale 
str1a<"k1ch ale rucliem, ma~zt'rn1ących widzi zbawienie N.iemie~. Dodał on 
kohort,. ru~·hcm < zo~l\'O~v l czarnych, l'Ównież, że wr(lga należy szukał na 
e;ws111ansk1ch b11ta!Jonow. 'l'wicy, a rciwno<'zeF.nie wystąpił . w 

Jawne antvpolskie 1·01i ohrońcy wszy~tki<'h unieszczę~li-
wvstąpienia wionych przez sądy denaziforncyjne 

. . . hitlerowców. 
H 1i;torrn, .iak rzekłem na noczątkn, B ł t b ·d .-

lu hi si.ę powt:irz<1ć. Widocznie . y o o i:i1 zo wyrazn~m .rzu:e~ 
. mem wyzw11ma pod adresem rowniez 

dlateiro Th<'odor Heusf! stoi dziś na j sor.iaJdernokl'at6w, dopiero tei-az o­
czele wprawdzie marionetkowego, ale ricntu.ią.cy<'h się, j!lkie skutki dla ich 
za to ultranacjonalist~Tcznep.;o „rza- partii prz~·niosła katastrofalna, zd1·a­
du" w 'J'rizonii, a jego bliski przy.ia- dziecka pólityka Schumachera kuma-

nia się z nacjonalizmem. I tu histo­
ciel i '1i11.1h p11rtr.iny, przewodnier.i}C:\< ria znowu się powtórzyła, gdyż tall:'-
FDP „wolnych demokratów" w He- tyka soc,ia'ldemokratów we wrześniu 
sji - Euler może z hitlerowskim tu- 1949 roku ba1·dzo pnypomniała poli­
petem o~wiadcz~·ć w dziesięć lat po tykę kierownictwa SPD z i·~m 19321 

kiedy to, dzięki poparciu udzielone­
rnzpętaniu przez Niemc>y wojny, ze... mu przez frakcję socjaldemokratów 
oho! :i:a rok „staniemy znów nad w Reichstagu, Papen mógł stam}Ć na 
Wif.1łą !" I czele rz11du i utorować drogę Hitle-

„Premier" tego ma1·ionctkoweg-o rowi. 
towar?'~:stw~: k.ancl_erz A~enauer, któ Komunistvczna Partia 
rego JUz dz1s mektol'Zy Niemcy nazy- • • 
wajl), z pietyzmem Fuehrerem, · jest N1ern1ec trwa W walce 
odpowiednim uzupełnieniem „pre».,•- JPdyną. partii), w Niemczech Zachod 
denta" Hcussa. Już w pierwszym wy nirh, któ1·a 7. całą otwartością prze­
wiadzie, udziPlonym korespondentowi I ciwstawila się nacjonalistycznej pro­
„Daily Mail", Adenauer oświadczył, paganrlzie i któ:·a, zarówno w okre­
iż wprawdzie wydnrzenia nie dojrza- ! sie wyborów, jak i już na terenie par 
ły jeszcze do te~~o, aby wojskom nie- , lamentu · wypo\\iedziała swój sąd o 
mieckim powierzyć obronę Zachocfu, sytuacji, powstałej w Bonn i o zdra­
ale pozostawił wiele do myślenia na dzieckiej roli prawicowego kierownic-

Zaloqa PZPB Nr 7 
manifestuje na rzecz pokoiu 

Sala PZPB Nr 1 nie pomieściła nictwo pracy. Prządka ·- tow. Marla • Cecylia Strójwąs - prrnwodnicząca 
W!>zystkich robotników tak, że duża \-\'ituła zł0żyła przyrzeczenie, że ro.· Ligi Kobiet, Antoni Misiula - prze· 
cz<:~ć stała na dwo1ze ciekawie przy· botnicy przędzalni wykonają plan wodnic.i:ący TPPR, Antoni Staniszew­
słuchując się przez otwarte okno. Na roczny na dzień 7 grudnia. ski - pn:ewodniczęcy TPŻ i Krysty­
mównicy 1adny tow. Jeziorny przy- Tow. Jan Wolniak - brygadzista na Szczecińska przewodnicząca 

Wspo, lnym ~vs~łkiel!!. 
obron~m:v ... 

cocc !100000000 

k , ·1 po OJ. 
Z W I• ą z k 1· I z a w o d o w e organizuiq ogólnopolskq 

kampanie pokbjowq 
„Miliony ludzi pracy na całym świe I z1! ją capśt1 7yki. z udział~~ kół i klu· I krótkie spia~oz.da:iie, a za~oga oce~i 

cie przeciwstawiają się wojennym dą, l'ow spor!cwv<'11 .. n:iJodziezy. zakład~- s~\Toj~ os1ągn1ę~ia i .następi;i1e, po !t-r?t 
żeniom imperialistów. Miliony pro- I v·y~h org::n1z<:c 11 1 _członkow. Kohu- k;e.1 m.fo1maC)l polltyczneJ, .podeJmle 
stych ludzi protestują pr;.eci\yko ohłę j \et?~. Po~'')tl, natom1as~ w dmu 2-go c.clpow1edmą _rezolucję przeciwko pod 
ctn0j polityce imperialis tow. ~ll!'Z ~a-, pa:~ar.lf:n.iko m,iscwe 1m1~rezy ~1)0:- zagaczo~. wc)~nnym. 
16d, który w ciągu ostntnieJ ~o.iny! tM;e onz pokazy zespołow św1et1Jc . W w.1ęitszyc11 zakł~dach pr~~y. pp· 
prwiósł tak straszne straty, mczeg·i zwrnzkowych. ' swdzema Rdcl Zakłdoowych 1 zP.bra­
barclziej nie pragnie, jak pokoju''. 'v\' c;ąg'J Cilłego miPr.i;-icą pażdzier- nia załóg winny od„yć s\ę jeszc:r;e 

Tymi słowy zagaił przewodnicząc_v mka bP,d<l o~bywu•:: sic; rozszerzone przed 1 paźdlll,~nH;a. • . . 
ORZZ tqw. · Widawski, konfeH~ncJę plenarne pM1Pdzer:id R8d Zakłado- W dniu Pokoju - 2 pazdz1ermka, 
przewodniczących i członków· Rad Za wych, na których pr1.€dst<1wi<ir;\e dy w Łodzi. na Placu Zwycięstwa, odbl)­
klc1dowv~h. przewodniczących Zarn\· ;·ekcji <;ktadać hciłq sprawozdania z lizie się o goclz. 10-ej rano V\'IEl.h.l 
dr'iw odclzić!łów i Okręgów oraz akty wykonania planów i zobowi:izań. Ze- WIEC W OBRONIE POKOJU. Nle­
wu zwią;;kowcqo. pośw~ęcoy.ą om?· 1:.rnnia takie bc;d~ midły ~woj<! ~łę- wątpliwie . wszv_scy ludi;ie rracy, 
wienlu og1c.mnf'j kmnpanii w obro.me bolq wymowę. \I.,· ten sposob bpw1em wszyscy m1cszkancy Łodzi, wyleg,•ą 
pokoju,, juką roipoczęły Zwi~zki Za- r.;1 .wsie~-~·;i,ne-polrząsanie bombą,. ato w lym <lniu na ulice, by zaclemon­
\\·otłóW'i!.· ,_.„, " ·" · · '!'·' ·Y mową o.d1-"'wia-dm11y "Spdlc8JPrylll ~ lłrffa~.1":;;"-ili~ont'ną wQ].ę_~. 

K'amoania ta 0 ·{i-7.vma1a 'o'dpowied· lk1.a_niem ilości wyprodu~owanych Te~o s~rrł'ego dnia, pr.i:eprowaiizoM 
. • P 0 . aniz<ic ·ną i ·est ro· lkanm, wyhudowanych domow, zmon będzie zb101ka na necz. FundusŁu M\ę 111.ądopraw' Ig . 7-~,r tYkJi'ch szJczebplacl1 t r wanvch traktorów, wykaZllmi W'l'.TO diynarodowej Solidarności Pr«cuf~-

wc zona na ws .," . t d k .. k t tr f I h N I . . t , . k . d ł zwiazko"'IVCh. ~p<>ci;:ikv okólnik Cen s u p~·o. u c.11 u nas,. Pl'ZY a as o ·a cyck. 
1
a ~zy pd

1
mw ac', ~e aFz adz o· 

t l · · Ra" z ·azko' w z-iwodowych nym 1e1 spadku u mch. low a z ozena co pusziu na un usz ra ne1 . „y w1 „, . k .. . t "' l'd , . t i k. godz<>cy w d.t e dokł<ldne wytyczne dla realiZll· . 1·v tt'J a Cli po raz p1erwSZ1t zos a- ..,1 i. arnosu, .o poc s. · ._„ <:} uchwały światowej Federncji me na sz;;dką skalę wykorzystany po~1z~gaczy woi:-nny.ch, .to do~od łącz 
„l .· '· · z d eh A wi<>c we aparat męzow zaufania. Uchwały ple- n;1sc1 z masami pracuiącym1 całego 
,.wHl?.."ow .awr: owy · " h · l · R d z kł d h · · t któ · d 'łą zd I ą w,•zvstkich zakładoch pracy zostają narnyc i:os1ec zen a a a owyc sw1a a, ~· re ~ą Je yną s1 o n 
'>Wołane Komis·e Or anizacy 'ne ob· hPct'l bowiem prze~a~ywane ~o gr~p uratow~- pokÓJ. • . 

Ph d "ll''nd 1 odogwe 0 DnJ in Po- zwlązkowvch wła~me za posredmc- A więc w dniu 2 pazd11ernika c o u 1-ik zynar g . , f . T t · l 1 N' .· z b ak k<>lu. vv skł,id ich winni wchodzić twem mę7<•w. z&n ama. o ~rzygo u1~ wszys.cy na w ee. ie, .~o~e a r. -
I I . · · l z iązków za wodo- grnnt do ogobeqo zebrama załoq1, nąć mkogo, komu pokOJ iest rlrog1. prr.e< s .. 1w1ne e w „ \·tó . . k . · · · 1 · Klim. wvch, PZPR i wszystkich organizaC]I na ' 1 yrr. oy1e C.Jil rownin z 01.y . 

spc,łecznych, działających na danym ••••••••„ ... „ .... „„ ........ ,„„„„ •• „ ..... - •. „„,,,,„,,„_ ........ __ 
tcri>nie. Togliatti o Hrewelacji" 

która ·nie była rewelacj-
Obecnie sa organizowane we wszy 

5łkich falnvkach, PGR-ach, urzędacl.J 
i mstvtucja~h ł;rótkie, piętnastominu­
tt>we ma!>ówki. poświęcone omawia­
niu sprawy p0kcju. Jest rzeczą god-
na podkreślenia, 7e na masówkach Rzym (PAP). Palmiro Togliat'.i wy I stanow!ć się - powiedział rog~;ani tych robotnicy, chloµi i pracownicy · 1 głosił we Florencji przemówi~me z - dla-czego Truman uwaza 1111, stoso 
•miy~łowi masowo wstępują w szere- okazj; „Mie3:ąca Prasy Kom·misty- wne zakomunikować dopiN'll 11zislaj 
qi Towarzystwa Przyiażni Polsko· cznej". Słów Toglintti'ego słuchało I obywatelam amerykańskim, że Zw. 
Radzieckiej. N'l tychże zebraniach, w pół miliona uczestników potę~nrgo Radziecki posfada broń ato.mową. 
większych zakładach pracy, zatrucr- · 

h d 500 'k. zgromadzenia. Mówca nl!.wią„3ł do Tog' li·a•ti· ?"'ro'ci'ł 't"•ag<> na to, "'e niaiącyc pona praCOW\ll ow. ' l u>V L •Y '< L 

t . b' t ł K .L L ostatniej deklaracji Trumana, który w atn1os!erze zam1·eszan.'a 1. c."'~""'l, 705 a,1ą wy 1erane s a e orni e y d "- ~ 
Ohroó.ców Pokoju. przyznał, że Związek Ra z~eci-ti pe- jaka zapanowała w burżuazyjnej 

'

" i • d . 1 źd . 'k s!ada brol1 ·atomową. pra~1·e '·vło„l'i*'j z powodu dek1.a-raci·1· ·v so~o„ę, n1a -go pa z1erni ·a, ~ • ~ • " 
Powiatowe lub M1eiskle Komisje Or· Togliatti podkreślił. że minist.~r l\fo Trumana, rozległy s:ę dwa gł0sy, do 

odśpiewaniem g11ni2acyjr.e obchodu Międzynarodo- łotow jeszcze przed dwoma Iaty magające się w sposób mniej ~ub 

I W(!go Dnia Pok.Dju lub Powiatowe stwierdził, że tajemnica bomby ato- więcej jawny - agresji prz~c:wko 

pomina zebranym, że 2 paździErnikd oddziału przygotowawczego zobowią ZMP. 
będzie Międzynarodowym Dniem Wal zał się w imieniu swych towarzyszy Zebranie zakończono 
ki o Pokój. pracy podnieść jakcść osnów. Następ Międzyndrodówki. 

- Naszą odpowiedzią pod:f:egaczom nie pr'l'.emawiały tow. Kalinowska 
wojennym - oświadcz;i tow. Jezior· prz0dstawicielka Ligi !W:>biet i przewo 
ny - jest większa wyd.1jność pracy, dnicząca 7.MP Krystyna Szczecińska. 
w~półzawodniclwo i odbudowa znisż- Apelowały one do młodzieżv i du 
rzoneqo kraju. Każdy metr tkaniny, kobiet-matek, aby w dniu 2 paździer· 
lcatdy wagon węgla wydobyty przez nika zamanifestowały swą solidar­
g1imika polskiego, lo pocisk nucony ność z wielomilionowymi rzeszami lu 
w imperialistów i podżegaczy wojen- d7i pracy, ludzi pragnących pokoju. 
nych. I dlatego Międzynarodowy Nie brak bvlo i wypowiedzi pra­
Dzleń Pokoju łączy się u nas ściśle z rowników umysłowych, w imieniu 
wvkonaniem planów produkcyjnych i których tow. Misiula złożył przyrze­
zobowiazań przyjętych przez załogi c.zenie zwlększe11ia wydajności pracy 
fabryczne. My, wszyscy pracownicy i pełnego zrealizowania pliin\I oszczę 
„oo;iódemki" pracą najlepiej uczcimy dnościowego. 
Drleń ·Pokoju. Zebrani gorac;ymi oklaskami witali 

Przedstawiciel Związków Zawodo· oświadczenia robotników i gromko 
wych-tow. Andrzejak wezwał wszyst podchwytywali w7.r.oszone przez nich 
kich zebranych. aby w dniu 2 paź· <•krzyki na cze~ć Związku Radzieckie­
dzil!rnika wzięli jak najwięk5.zy u- 110, tow. Stalina, na · cześć wspólza­
<1:r.iał w manifestacjach na cześć śwlę ~odniclwa pracy i sojuszu robotniczo 
la pokoju. chłops~iego. 1 

O przedterminowym wykonaniu pia Dosłownie burzą okla~ków akcep· 
nu mówił dyrektor naczelny - tow. towano odczytaną przez tow. Jezior-
1 rzęsowskl, wykazując, w jakim pro· nego rezolucję, w której załoga PZPB 
cencie zobowiązania zostały już wy- Nr 7 pragnąc podkreślić swój bezpo­
konane i ile jeszcze pozostało do zro :'redni udział w walce o pokóJ posta­
bienia. • nowila wykona~ w terminie plan pro 

Na wezwanie 1!yrektora odpowie- clukcyjny, zlikwidować nieusprawie. 
dzieli przedstawiciele poszczególnych dliwlone nieobecności, rozszerzyć 
:iddziałów produkcji. Tow. Balcerzak w~półzawodnlctwo pracy i masowo 
- twórca pierwszego w Polsce zespo wstępować w szeregi Towarzystwa 
lu konkur~owego w przemyśle baweł Pr1yjażnł Polsko-Radzieckiej. 
ulanym przyrzekł w imieniu tkalni, Utworzono takie stały KOMITET 
że do dnia 7 grudnia załoga tkalni POKOJU przy P!PB Nr 7, do którego 
wyprodukuje zaplanowaną ilość me- wr;szll tow. tow. Helena Blesińska -
trów tkanin. pn:ewodnic.1ąca Rady, Władysław Su 

Tow. Kobza z oddziału przygoto- e:hodolskl - Sl'kretarz PZPR, Franci­
wawczego tkalni oświadczyła, że ce·. szek Trzęsowski - dyre_ktor naczel­
lem uczczenia święta pokoju robot· ny, Wojciech Balcenilk i Stanisława 
nicy pogłębią, 1 rozszerzą. wsuółzawod Majchrzakowa - przodownicy pracy, 

(sam.) Komitety Obrońców Pokoju zorgam· mowej nie istnieje. Należy więc za- Związkowi Radz!eckiemu. Są to 5ło „ •... „ ••u .„ •uu u• •.u ..... „ ................ u• u• uu• u• u•o•••uu u u „.„ ...... •• „„ ...... •o••••••• sy watykańskie.go „Osservatorc Ro­

Now u punlle1' H'nt•~•~nu 

„Heai'sr:·„kaYi3le'i„„„O'i·de·ru świętego Sylwestra 
Za propagandę hitleryzqiu - wysokie od7.naczenie papieskie ••• 

NOWY JORK (TELEPRESS). -
Papież mianował słynnego amary­
kańsk:ego magnata prasowego, Wil­
liama Randolpha Hea.rsta - kawa­
lerem Orderu Sw. Sylwestra. 

He:irst jest w Stanach Zjednoczo­
nych r'llrcznikiem amerykańsldego 
faszyzmu i clziałalność jego podobna 
jest do działalności bezwstydnego ra 
sisty, Strcichera. propagatora idei fa 
szystowskiej w hitlerowskich Niem­
czech. 

Latem 1934 roku, Hearst przybył 
do Niemiec i ugruntował, wówczas 
swe popal'cie dla nacizmu na so­
J:dnych finansowych podstawach. 
Podpisał on wówczas kontrakt z rzą 
dem bitlerowskhn. mocą którego 
miał otrzymywać rocznie sumę 
400.000 dolarów za pr(}pagowanic hit 
leryzmu na łamach swych dzienni­
ków w Stanach Zjednoczonych. B~z­
pośrednio po wizycie Hcarsta w 
Niemczech hitlerowskich, podległa 
mu prasa rozpoczęła nową histerycz­
ną kampanię oszczerstw, skieruwa­
nych przeciwko Zw:ąz...1\:owi Radziec­
kiemu, oraz propagandę antystrnj­
kową. Pozatym dZ:ennikl koncernu 

łlearsta zaczęły propagować takie 
hasła, jak: „Usuńmy wszystk'.ch ta­
dykalnych profesorów ~ stuc;lenLów z 
uniwersytetów amerykańskich". 

„Faszyzm - pisał wówcz"s Hearsl 
w artykule redakcyjnym. czyta:iym 
następnie pi:zez 30 m:lionów obywa­
teli amerykańskich - jest ruchem 
przeciwnym komunizmowi I dąży 
do uniemożliwienia przejęcia władzy 
przez najmniej zdolne i najmniej go 
dnc zaufania klasy ... Proletariusz nie 
ma wła!lności, ponieważ posiada. naJ 
niższą, j11tellge11cję, nie jest !'aradnY 
i gospodarczy. ProletaTiat stanowi 
klasę obywateli najmniej zdolną, do 
prowadzenia SWYCh własnych spraw 
i co za. tym Idzie najmniej odpowle­
tłnią do kiera.wania s1>rawami pań­
stwowymi". 

N!ezależnie od posiadanego olbrzy 
miego koncernu prasowego, Hea,rst 
jest właścicielem największej kopal· 
ni złota w Ameryce. Interesy jego 
w Cerro de Paseo - Copper Co w Pe­
ru były aż do ostatniej chw:li śc~śle 
związane z. interesaml Morgana. 
Hearst pos'.ada również kopalnie 1.ło 
ta i srebra w Meksyku, setki bsk~ 

hektarów ziemi w Meksyku i KaU­
fornłi, milionowej wartości posiadło­
ści ńa terenie Nowego Jorku, kina i 
teatry, fabryki p~piem, radióstacje 
oraz fabryki ko.nserw. Jest on czton­
kiem Dyrekcji, opanowanego przez 
grupę Morgana National City Bank, 
posiada bliskie stosunki z Irving 
Trust Company kontrolowanej p:-zez 
Morgana i Duponta, dysponuje znacz 
nymi udz;ałami w Na·tionaJ Surety 
Com,pany, podległej grupom Morga­
na i Rockefellera. 
· William Rl':.ndolph Hearst jest 
również udziałowcem koncernu ban­
kowego Diannini, uważanego za naj­
większy w St. Zjednoczony-eh i na­
leżącego do największych na św:e­
cie. Nikt dotychczas nie był w stanie 
zorientować się w rozległych intere­
sach i mająt,ku Hearsta. 

Ten słynny faszysta amerykański 
mieszlta w urządzonej z bizanb•ń­
skim przepychem rezydencji w San 
Simeon w Kalifornii. Rezydencję o­
tacza olbrzymi park, który toi się 
C>d członków przybocznej straży tego 
magnata prasowego. Hearst bowiem 
drż:v ustawicznie o swo.ie życie. 

mano" o•ra.z organu saragatl}wców 
„Umanita". 

Należy uważać - mówi dalej To­
gl:a-tti - by wrzask wokół „r~we!a­
eji Trumana" nie stał się p1rawa­
nem potrzebnym do przesłonięc:a i10 
wych zbrodniczych planów pneciw­
ko ludzkości. 

Tll'gliatti następnie podkreślił, że 
kala imperialistyczne, które te-raz 
przyznają, że Związek Radziecki jest 
wielką potęgą, powinny wreszcie 'lJO 
zumieć konieczno.5ć zerwania z M.a­
leńczą i zbrodniczą po.Utyką p·łowo· 
kacyJną. 

Wielki koncert 

chopinowski 
w Nowvm Jorku 

NOWY JORK (PAP). - Pod 
auspicjami delegacji polskiej do 
ONZ i sckretnrza generalnego 
ONZ Trygvc Lie, odbędzie się w 
Nowym Jorku 19 pazd:r.ie:Qlika 
wielki koncert chopinowski 

W koncercie wezma udział o-r­
kiestra symfcniC'Lna pod batutą 
Franco Autori dyrygenta Filhar­
monii Nowojorskiej, który bawił 
dwukrotnie w Polsce, pianiści 
Gimpel i Jamhnr oraz tercet Man 
nesa. 

; 
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Organizacja ~„.!!~~~~·-~-i~.~~~„ e 
f\ Działalność grup partyjnych w oddziale „C" PZPB Nr 3 

Sekreta-n ITTganizacji od działowej w PZPB Nr 3 słusznie o wszystkim od towarzyszy Wal- ...... .,. . ...... ..,.,. .... :-:: 

Przyjaciele skariył się, że zbyt rzadko zaglądamy do oddziałów więk- czaka i Dobrogowskiego. 
sz~·ch zakładów pracy. Rzeczywiście, piszemy przeważnie o Organ1·zac·1a ,....artv1·na-
centrali „bawełnianej trójki'' a tymcza:Jem tutaj, prz~' ul. Kąt .., 
nej, załoga oddziału „C" ma swe odręhne życie, swe osiągnię nerwem iabryki Za t<"iNlrn i zgodą ohup11cvj11rch ttlad:: ameryh-arisl>ich, pr:::ybyla do la· 

pon ii misja. ,.d11chmmw", zł~żOtt<I Z /)Tzefl~towicieli kle!U hisz~a~kiego. 
(1 clurrah11•rzc i celach tej misji rra}LPpiPj świadczą szczegoły przy1ęcia, zgo. 
t1..c1mego jf'_1 pr:ez :::a.ętę11cę gP11. Mac Arthura :-- również. gi;n. Wil?ugliby. 

cia i niepowcdzenia. swoją organiiację podstawową i Radę T k k' kt' · · acz 1, z orym1 rozmawia 
Zakładową. Oddział „C" stanowi ważną część składową za· my, należą do grupy tow. 
kładów „bawełnianej trój ki". Dobrogowskiego. Są to stare par 

Zadania pach. Kierunek ich działalności tyjniaczki, które dobrze wiedzą, 

lf' 'długil!_i i l.:1deci.1tej mo1de, ll'ygloszone1 na bankieci: pou:ita~nym, 
!'en. Wi/loughby 11;yliczył zasługi Watykanu w ~alc_e !":ec1wko !,niebe::· 
pieczcństu·i. marksi:11w", po czym ze wzrus:enzem. ?swiadc::ył, ~e /ran: 
i.utowskc1 Hiszpa11ia zajm11je jed110 : pierws=ych mieisc na froncie walki 
:; silumi dl'mol.-racji i postęprt. Prze111ó1de11ie zak01ic:yl gert. Willoughby 

nadawany jest przez grupowych. jaka jest ich rola wśród załogi 
grup partyjnych utrzymujących stałą. bezpośrednią tkalni. Tow. Dobrogowski powo_ 

L oka! Sekreta:riatu organiza-
cji jest nie wielki i jeszcze 

nie zupełnie urządzony. Przeno­
sił.s' e bowiem dotvchczas z miej­
sca na miejsce w miarę, jak nastę 
powały kolejne komasacje drob­
nych zakładów. Na biurku stos 
grubych, starannie opraw:onych 
zeszytów. Są to sprawozdania z 
działalności poszczególnych grup 
partyjnych. 

Tow. Jan Dttbrogowski 

łączność z sekretarzami organna- łu_ie je do każdej akcji. które; po­
cji. tow. tl)W. Nowakiem i Domal- wodzen'e zależne jest właśnie od 
skim. Każda sprawa, którą należy ich udziału. Tak było z akcją 
przeprowadzić na terenie zal<ła- zwalczania nieusprawiedliwio­
dów. każda akcja, zmierzająca do nych nieobecności : przedwczes­
poprawy produkcji. jest zapocząt- ne~o opuszczania pracy. Obecnie 
kowana. właśnie pr.zez grupy par już nie ma wypadków. ąby ktoś 
tyjne. Zadania członków grup są przed uptywem 8-miu godzin od­
różnorndne. Przeglądamy zeszyty chodził od warsztatów. 
i czytamy: Wszyscy znają tu doskonale 
„~adame dla tou·. Dobrogou:skie tow. Nowaka i on każdego zna. na 

go: tł' ciągu najbliżs~yc.h dni za- \l\'l't z imienia. Z różnych zakąt­
bezpi6czyć transmisję przed awa- ków sal produkcyjnych podchodzą 
riq. i dopilnmcuć porządku 1w sali". I clo n.ie~o- pracowr~.i~y, członkow~e 

Tow. Czesław Walcz.a~ 

Na tym zyska organizacja oddzia 
łowa i zakład pracy przy którym 
ona istnieje. Stałe i ustawiczne 
dążen.ie do ulepszenia metod pra­
cy do stwarzania nowych form or 
ganizacyjnych winno być celem 
każdej organizacji podstawowej 
oddziałowej PZPR. 

H. Sam. 

plo111in111~rn clytyr11ml>em 11a c:e.4ć gen. frn11co. z którym, jak wyznał, po­
zlsta]e rv przyjacielskich stos1111kach już od r. 1923. 

)11/1 p<1claje fa.~zystm«skn prasa his:pań~ka. ws:yst~im. c~o11kom . mrs1i 
, 1111c/rn11·11l'i'' ofiarou·ał gen. Jrilloughby cenne podnrki. l\a1lepszym 1edn11k 
dla 111;s 11reze111em - piszą ::uclm;yce11i Jasz,vści : Madrytu - jest pr:r.e-
1.u/1l'ienie. 1cyg!oszone vrzez gen . W'illoughby". • • 

Te =ticluc"IY nie u·y11wgajq lwme11tarzy. M.~ż?a by tyl~o dodac, .ze 
pCJdolmycl1 ,.pri>:e111ó1i·". f'rrmco i jego f!ilm1gisc1 otrzyn,wl1. w ostatnzch 
, ::cw1cl1 0 ,' 1t"ojshorcvc11 i cy1cilnych dygnitarzy ameryka11skt~Tt -. spa.ro. 
t;e11 eralowie i d)·plomnci l.iSA, tł1mmie od pewnego ~zasu„odu.·1~dzcl}ą H1sz: 
r•<mię. u• cf/ach rzeliomo .. prpcatnyc/1" i „k11rtua::n11rch , sypią d11ser~mi 
u : stronę gen. Franco, niczym : ~ogu obfitości. Z pre:.en1ó1~" .~ra~ornow· 
c;"ch i brmbiej nwterialnych, ofiarowa11yclr mu pr:::e:r. 11npenalt.t6w a~~e: 
ry-,,·wiskic:h. dałoby si.: jui utu;or:JĆ dużl[ .kolekcję, będącą wyrazem. spo,11u 
i solidrcrno.<ci pornięd;y {{ie/dzitlr:mni z Wnll-Street a faszystowsk~ ~~h c::e­
!url:iq z Madrytu. Ta solidammić .~toi c:u,inie na straży_ przyw1le1oic ~a· 
pi1„/ist_1·czi1ych. co 11· języl:rt :ain1eresou:anyc11 11azyu:a się „u:alką z ll!P· 

be::[Jiec:e1h1trnm marksi:mu". 
8. D. 

_ I Part1' ·, oezpartYJnl. wyłuszczają 
f'.rzerz~camy nai>t.ępne k.a~·,t.~1: s~ kłopoty. proszą 0 radę i po­
„liada~ze cit:' toH. Jalow.c ~ł>ie- moc. Tow. Nowak dla wszyst­

go: .dopi!n?u:ac aby tl;~cze, opus~- kich znajduje słowo życzl!wości. 
czali mmeJ robocz?godzin. Zadame orientuje się doskonale •ve wszyst 
dla tow. Adanis1.-icyo: rozprou·a· kich sprawach. Właśnie w tkal­
<faió iciększą ilość prasy pai1yj- n: zdarzyła się awaria. Oczywiś-

.JOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCooaoocooOOOOOOOO'OOOoOocXXX>OOClOOO<XXX:IOOOOOCXIOOOOOOC>OOOOOOC)()OOC<XllOOOl:lOOCOCJOOOO ~ 

ne..i". c:e, zawiadomiono i tow Nowaka. 
Czv zadania te zostały wyko- - Z jakiego powodu? Co jest 

nane? przyczyną uszkodzenia? Po paru 
Dzieci - otaczamy serdeczną troską 

• Odmiedzing Towarzysze pokazują oczywiste minut~ch wi~d?mo już, że prze: 
dowody, że w istocie zmniejszy la tarł. się. wał ~ ~e nap~awa trwac 
się i1ość opuszczanych godzin. że - rrrusi kilkanascie. g~dz·n. Sekre- w małym, pofabrykanckim pałac;'- J 
transmisje zostały naprawione. j tarz wnet orgam~]e brvgadę .ri; ku przy ul. Targ-owej Nr 30, mie::ci ' 
Grupy partyjne spełniają rzeczy- montową, zabezpiecza mat~riai się wzorowy żlobl''· PZZPf Nr 1. ; 
wiście swe zadania. co prawda jed I na ~rosna_ch przed za?rucizeniem. p 0 lśni~cych czystością schoda<'h 
ne lepiej. inne gorzej. Najlepiej zawi~damia tk~czy, ze stracone udajemy się na picnv!lze piętro, g-dzie 
wypełniają swe obowiątki grupo- godz,ny odrabiać będą \\' sobotę. na frontowvch drzwiach widnieje tu- I 
"i tow. tow. Walczak i Dobrogow - Nowak. ach. ten jest stale na blirzka z napisem: ,.7.łobek PZZPP· Nr 
ski, - prze\\' le ka cz i sMarowacz salach produkcyjnych - opowi a- 1 - .cz~·nny od ,1?odz. 6.30 do lli-ej''. 1 

w żłobku PZZPP Nr I 
~ródck. 'fam w pogodne dni używa 
~łońca i powietrza starsza gromadka. 
Trawni!d. k\\;etniki, basen z wodą i 
piasek dla zabawy oraz stojące w a­
lejkaeh taweczki składaji! się na este 
tyczny wygl:~d ogródka. 

* • * 

Orgł1nizacja partyjna 11rzy _od-1 na tkalni oddziału C. Czy wąte.k dają .z uśmii;-1chem :na_ilepsi tkacze Wchodząc tu, najpierw znajdujemy 
dziale .,C" 1iczv 150 członkow. zły lub osnowa, czy zepsuło się oddziału •. C . malzenstwo Stefan się w pomicszezeniu, wypełnionym 
zoro·anfzowan'yĆh w 7-miu gru- coś. tow. Nowak natychmiast wie i Helena Pawlakowie, w:dwarza- licznymi ~zafami. ___ :._ .... ~ .. „ ...... -„ ...... „ .... „ •....... _„.„ ........ „„ ••••• „ •••••••• „.. jący ponad 70 procent extry. O- - Przybywaj:;ce rano matki tu 

- Jak przedstawia się współpraca 
z dyrekcją, Radą Zakładową i orga­
n i 7.al',ią part~·jną? - zadajemy ostat­
nie pytanie. 

- Na to nie trzeba odpowiadać -
mówi kierowniczka. - Sami widzi· 
cie, że dzięki tej współpracy i opie­
ce nuun:v· tu jeden z lepszych żłob· 
ków w Łodzi. 

boje ąą bezpartyjni, ale iednocze- rozbiernfo swe pociechy - ~bjafoia 
śnie przyznają. że organizacja od- nas kiernwnif'zka żłobka, ob. Ani~la 
dz'alowa żyje zagadnieniami pro- Szosland. - i prz.cbierają .i:,,. odzież 
dukcji i troszczy się, aby wszyst-1żiobka. Każde dzi~ck.o posiada ~las­
ko funkc,jonowało jak najlepiej. ną szafkę, do kt -J, wkład.a się .u· 
- _ Jestem bezpartyjna lecz branka dom~we, ktore dopiero \ne­
szczerz mówię. że tutei:sz~ orga- czore1~1 .z.ab1cra11e S:} • z powrotem. 

. . ę . . · Ostrozno><c tę zachoWUJemy ze wz12:lę 
n1zacJ.a oddz1.ałow~ Jest nerwem du na obawę przyniesienia zarazków 
naszeJ. fabr;vk1, stwierdza pr.ządka ~zemwtrz żłobka. Zdrowie dzieci w 
ob. Wieczorek. żłobku jest nasz11 największą troską. 

- - --. V lJ d osk o ... a Ie ó i a -~ G Innda prbządka, tonł'· lVladysllł~iJ Dzięki tej ostrożności od. czasu za---=----- • ren )'S ez namys u wymienia łożenia, tj. od 19•15 roku, nie mieli~-
~ ~6dzkie1• Fabr" ee Zegarów nam swą grupową i mówi, opow1a my tu ani jednej zakaźnej choroby . 
.,.... .J da, jakie zadania poleciła im osta w następnych, jasnych, przepojo- dobrze i przytulnie, często lepiej, jak 

tn'o organizacja w dążeniu do nych światłem, lśniących czystością W domu. 

lf'fród :gnyru tdertarel•. nbrabitireh 
i 1dełu inii)·ch maszyn, pracuj(1c.1·ch u· 
/,tidzkirj Fabr_rce Zegarci,.., trudno pro 
trad:ić .~1101.·ojną rozmo11 ę. Pr:)· stoli· 
k11 u: małym 1w11torl.cu sied:ą ::11n11i rado 
nnlizntor:y, tow. une. l\'orb('rt Ir opiri­
ski i Francis:ek Bogucki. Wla.'11ie Ol'll· 

ścili srte wors:taty, a ręce ich są jf'.~:­
cze czarne od smaróu: i metoli. l\"u sio· 
liku (t.11k, ja'l.c to u:idać TIU zdjęciu) u· 

stawili spor:qd;:one przez siebiP :;pecj<1l· 
ni'. pr:yr:qrly do u·yt11·arzn11ia pierśrie11i 
pr:y u·r11renowych lamparh ga:ou·rch. 

W jaki sposób wykon)'U'{JllO je do· 
tychczns? 

Opotdad11jąc • tyrn prou·<1d;:q mnie 
obaj do sio~otrnnych dotyc/ic;a~ pr:y· 
r::qdótt', t .zn'. drykiere/;_ Na tych pro· 
u·rzorrr::m-ch mnsz)71kac:l1 l)'lko wysr>lw 
wyki~nlifilwu:nm' rzemiPś/nik mógł prze· 
prou:adzić •k-tmipliko1rnnP u·ygięcin pinś 
ciPnia. C:::ęśr rol1oty mrrnial u·~·/w11nć 
ręc:nie. DlritPgn u')'rób pierściP11i t~m1l 
dłup,o, do.(ć po1ri~d:ieć, że drnich drv· 
J,-it!rów r.~oglo spor:r.ąd::ić w ciągu mil'­
siąr.:a tyllro .WO s:ruk. A tvmr:ruem 
ro~nie taf1or kole jou-y - a taru : 
nim :apolr:ebori·anie na lumpy ga:;or.-e. 

A.le od c::r~o bystr'' 11m)·sl robotttika. 
którr.n 11 sprawy te le:ą na .,~rcu i laó· 
ry ::astanatt'i'l .•ię nncl ulepszeniem i 
vspraH•nieniem tego, co je$zc::e nie funk 
cjmmjt> nnlei.ycie? Stary tnl.-ar: /1ry­

g11d:i.•tn, - tau;. T\'orbert rr·opiriski. i 
ślu~nr: - Mt>rou·nik rrnr::ęd:iurmi tou:. 
f'rrmci.ę:pk Hogucld. niprn ;; pr:_ntmrnli 
pr-::\' dr,-1.-irrlmch. obmri.laj(•C. _irthb)' przy 
3piP..1:rć proces u')'rnlm piPnici<>11i i 11· 

j11ld sposr>b o.<;cz<;>d11iej rn·krrnrnć /or-
711)' :: bfoclry c~·rrl.-nu t'j. 

- Zamia&t krąikóu·, których środT..i 

11o:;nstr1jq nie u·_,-konp·stcme mo:1w z po 
1rocl:w11iem 1n·kn:na1ć p11sl;i - zrmrrn­
irł fOH'. Bogu-cki. rr· /('/t spo.~ób = ar· 
l..us=a blachy :nmiast 40 kr(1il.·1)1c nr· 
krnić mo:n~ J.10 prcsl.-órr· Z pc1sT.·.lu; 

ln111iej ut1rnrz;yć piedcienie. Tnl.- /JOU· 
Mul órt ptJZnys{. Ale posłuclwjmy. co 
m1i11ią 0 nim sami mcjorrnli:nlor=.' ! 

))o wyl" arz11ni11 pil'r; 1°it'ni' Z pa,ków 
•lr)lderki >!awal~· „if już 7Jię<l11e. Po· 
oln11<H,i1i ;my '(lnrząilzić zupełni<' nowe 
fll't.) riądy, l-tór<- l1y· mrd1ani<',,,nir i 

•zyhko rl11konywały 1•otrzrhnyrh zagirć 
oraz połąrzt'tt. Pracnwali_;my nn1l lym 

l~ dzfrń, sporząiłzi]i,;m~· r,->tmki. w••ilług 
którrd1 .\lu•arz tow. Królikow,ki wyko· 
nał nam te olo trzy ma>zynki. 

Pierw~:r.y przyrią1 l, 1.z,„ krr11ownik za 
;Lina z ohu ~tron końre pirr;rirnia. Dru­
gi, który nazwnli'my krrpownikit•m nr 2. 
dohija hla~zkę na okrądo, lworząr pit'r; 
ri<'ń odpowieiłnio za:;irty. o "'"'''i"e.i 
;rl'rlnirv. Trzl'<'i. 1.1.w. '' ykrojnik w)ri· 
na ian~rk do lntow:rnia. '\\ ny,tkif' te 
rzyn11o~ri wykonywanr są mrehuni•·znie, 
można "icc tn zatrudni/'· rohotnika zu­
prłnir nie~,-ykwalifiko" anr110. Tylko zin 
towanic końców nulcży W)konur l'f<'7.llie. 
Dzirki temu usprawnieniu zaklarly na· 
''f' mo"a produkować 1nie•ięrwic o 
I.OOO pi;,:<rieni wif!'l'j, ni7 dot)d1r1:1•. 

Pier\\SZP poworhrnie zaC'h~dJo na• do 
clul•zl'j pl'a<')" Ohernir praru.icmy nad 
zrl'aliiowaniem nowc;rn pomy:;ln. 

A mv :<lrad:imv c:vtel11ikom. ŻP tPn 

""'''" pmn)'.<l - -to .(/Jecjalrry pr:)-r:qd 
do urcimmill 0111oni1c rói:11\'Cl1 /,.-~:lfll­
tów w lomparh gazmrycli. PrnjPl.·t /Pił 
/li ;c,,lrmo ju:. do (;7,f'lfos:. C frwrtimy 
też drue;i sehret. ŻP obnl1rn.i racjmudi· 
:111or:y otr:)'11111li pr:rd /,.·ifku dnirmri 
premię 1{; u.ysokości 94.000 zł 

podniesienia ilości i jakości pro- i bielą lakieru pokojach mieszczą się Po chwili rozlega się dzwonek na 
dukcji. łóżeczka oraz „kojki' dla „raczków", obiad. W jadalni na malutkich sto· 

Wyniki ścisłej współpracy kie- tj. ,dzieci nie umiej7cych jeszc;~ sta- łach ustawiono już obiad. Apetyczny 
rownictwa zakładu partii i Rady w~c o własnych siłach na .noz.kach. zapach rosołu z kury mile drażni po-

. ' . Wita nas tu radosny szczebiot i ga- wonienie. 
są .oczywiste. Przędzalnia wyko- worzenie najmłodszych pociech. Zdzt. - Dzieci otrzymują posiłki 3 razy 
n,:iJe plany w 115 _µrocen,tach przy wieni jesteśmy niewielką ich ilością, . dziennic. Wyżywienie jest bardzo do-
9.J procentach pr~my Tkalnia w pytamy więc ob. Szosland, ile jest bre. Na każde dziecko przypada 260 
107 proce~tach 1 66 procenta~h tutaj dzieci? I złotych dziennie z ~u~duszu socjalne· 
i;mmy. Jeanak tow. Nowak. nie _ Dzieci ogółem mamy 52, w tych go, a to w zupełn?s~1 wystarcza na: 
Jest Jeszcze zadowolony z dotych- zaś pokoikach umieszczone sa naj. wet na kllpno dzieciom czekolady 1 

- Musimy pracować jeszcze le- wyjaśnia nam. - Pozostała część Oto właśnie wchodzi stti1·sr.y pan 
czasowych wyników. młodsze, od 2 miesięcy do 2 iat _ 1, owoców. 

piej. i podnosić stale .procent pri- dziatwy śpi teraz w sypialni. w !:ogowych okul~rach. To. lekarz. 
my 1 extr.y - napom na towarzy- Istotnie, na ustawionych w czte- Dzi.s prz~pada o,1?oli:ie .badame, odby· 
szy partyjnych i bezpartyjny~. rech rzędach leżakach spoczywają waJące Elę raz w m1es1ącu. 

"' '* "' starsze dzieci. Prawie wszystkie u· j * '' '" 
Słusznie postępuje tow. Nowak. śmiechają się przez sen, jest im tu Przed pałacykiem rozciąga się o-

Nasi koresvondenci fabnJc'zni viszą 
······••t• •· ······ ·········••l. tłlllłl< łllllłll llllfłłtll Ił 

Co daje • llll szkolenie 
W ubiegłą środ~ odbyło się u nas I w drugą, co to są środki produkcji Ił< • się spcłcczeństwo ludzkie". W ksią 

pierwsze posiedzenie kursu tereno· i jaki wplyw mają na rozwój historii l"eczce tej znalazłem wiele danych ty 
W·~!Jo. Chociaż od tego czasu minął ludzkiej. czących r-ierwszego wykładu. 
JUŻ bli~ko tydzień, stal~, jestem pod . Z .z~gadnienia~i tymi spo+y.k~l~m J rzeczyf .:.łem Ją dwukrotnie i po· 
wrazcmcm wy~ładu, k'.ory ~Sł)'.sza: się .1uz nprzedm.o - ale. pob1eznie. wtórzyłem w pamięci. Nauczyłem się 
łe111 .. P~~gn:. więc swy!111 "'.razeman;i.1 D"p1ero teraz w1adomośc1 te uporząd d<·hrze, ale czegoś mi jeszcze brako· 
p:-dz1ehc ~1ę z czvtelmkam1 „Głosu . kn\\ały mi się w głowie i usystema- wało. 

Na W)'.kladzie usłyszałem wiele no 1yn1wały. W czasie wykładu sporzą. - Może mi się wydaje, może nie 
wych'. c1ckawyc.h„ rzeczy. Dowiedzia: difłem s,-,1?ie starannie notatki, gdy?; rozumiem'? - pytałem sarn siebie. 
łe1:11 .się o fo!macJI społeczne i, zwane1 fKmaga m1 to w nauce. Same notatki Zona była w pierwszej chwili za. 
W'ipolnotą pierwotną, ustroju 'lpołecz wrin<lk nif' wystarczają mi dla przy- ~lrnczona , gdy oświadczyłem jej, że 
\~:11: ~pa1lym na ~iewolnictwie. i feu s':''OJenia sobie ma~eriału .. Za pośred chcę ją zapoznać z tym, jak to żyło 
o'.' .1l m1P.. Zrozumiałem, w 1ak1 spo- rrctwem naszeqo kierownictwa kursn i 1 zadziło się społeczeństwo w bardzo 
s<>b przeksl'. taka się jeóna formM ja ndhylcm b1 oszurkę pt. „Jak rozwija- dawnych ciasach. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••• - "dć ł . · Zacn~łem opowia a . !? uchała mme 

P ł uw<Jinie. Nie wszystko od razu zro· 
I rcnca zespo owa ~umiała , więc tłumaczyłem jej~ jedno 

l.l czefoie od czastJ do cza:ou zaglądałem 
k • d b h • • ' d k • h dla sprawdzenia do książeczki. Mówi warun iem o ryc os1ągn1ęc pro u CJ'JDYC lem coraz pewniej , śmielej, a moi słu 

Był okres. kiedy w naszych za- od kilku ostatn-ich miesięcy br. prze- chilcze-gdyż i syn się równiei przy„ 
kładach - w Pańshtowej Fabryce kraczamy plany produkcyjne prze- ł~iczył - słuchali mnie ~ ooraz więk · 
Tektury w Rudzie Pabiani!'klej _ clętnie 0 10 procent. _ ~zvm zainteresowaniem 
nie doceniano znaczenia wspólnej Szczególniejsze osiągnięcia notuje- Gdy skończyłem - żona wzięła mi 
pracy, nie doceni:mo wagi udi;'.ału my na odc:nku wykonan'.a planu z rąk książkę i zaczęła ją czytać. 
w produkcji i zagadnieni.ich pro- oszczędnościowego. Plan oszczędno- !Jom zamienił się w małą szkółkę mar 
dukcyjnycb szerok:ego aktywu fa- ściowy naszych Zakładów został wy bistowską. 
brycznego oraz organizacji partyj- kona ny na początku drugiej pol0 .vy Po raz pierwszy od wielu lat po· 
nej. b. r. wrodlern do nauki - do nauki, ale 

Dlatego też w okresie od- 19~5 do Mówiąc o tych faktach prag:!llt'my in11e j, ni i. w di!wnej szkole. Zaczy-
1947 roku fabryka nasza bory~ała · zwrócić uwagę klasy robotnirzej na nam się uezyć marksizmu-leninizmu. 
się z w:eloma trudnościami. to, że usunięcie wszystkich braków A ta nauka nie tylko otwiera nam 

Od 1943 roku pracujemy już ko- i niedociągnięć w pracy zakładów oczy na ~wiat, lecz zarazem umacnia 
lektywnie. W ogniu krytyki i'samo- jest możliwe przede wszystkim w na;.; w walce i pracy. Ile to lat my, 
krytyki powstała kon:eczność re- oparciu o szeroki aktyw fabr~·czny i 1 oh0tnicy - do 1:1iedawna bowiem by 
organizacji nieudolnego k!crowni- zespołową pracę kierownictwa zakla r"m robołPikiem - czekaliśmy na to, 
ct·,-a fabryk '. . D>.iękl szkcilr:i.iu kadr dów, organh:acji podstawowej I Ra- tthy 71Johyć wi<'Clzę. JPstem szczęśli· 
fachowvch. konti:oli zamówie1i : za- dy Zakładowej. wy. że mrJuę b rać ud7iilł w s1koleniu , 
potrzebowa1i na urządzenia fabrycz- i dziś jn~ nil początku kursu wiem, 
ne. stałym naradom wytwórczym i Cz. Michalak że na trm szkoleniu nie pop rzestanę. 
technicznym. u;:unęliśmy wre;>zcie Korespondent fabryczny „Głosu" 
nasze braki. OtrzymaJ:śmy niczbęd- z Pańatw. Fabryk: Tektu:y 
np do orodukcil urzad?en' a. : już w Rudzie Pab. 

Edward Modrzejewski 
(nt.asent Gazow'ni Miejskiej 

Rzeczywiście, ol\·oce tej współpra· 
cy \\;doczne są już na pierwszy rzut 
o~. w.a 
(Y)(X)OOOOCXXlOOOOOOCX>OOO<'.XOOOOOOOOCOOI> 

Organiz,acja 
partyjna 

powiatu laskiego 
zakończy terminowo 

zbiórkę na 

Centralny Dom 
W bieżącym miesiącu organiz'lcja 

partyjna powiatu łaskiego wyr.~wna 
ła już prav.r:e całkowicie opóźn'.enia 
w spłatach na Centralny Dom. N:e­
które gminy przekroczyły naw•?t su­
my zadeklarowane. 

Gmina Rusiec wykonała swe wpla 
ty w 110 procent, organizacja gminy 
Widawy wpłaciła w 114 procentach 
: wzywa do współzawodnictwa - do 
terminowego zakończen;a zbiórki -
organizację partyjną gminy Prusz­
ków. 
Całkowicie wywiązała się 7e 

sw;,:ch zobowiązań organizacja, któ­
rej sekretarzem jest tow. Waler:an 
Głębicki, wpłacając 130 procent za­
de!darowanej sumy. 

Sekretarze wyżej wym:eni1!'lych 
organizacji partyjnych wzyw11ją do 
terminowego uiszczenia wpłat na 
Centralny Dom organizację gminy 
l>ruszkowa oraz pełhomocników 01-
gan:zacji Zelowa tow. tow. Krze~iń­
skiego : Bednarka, tow. tow. Kra­
kowskiego i Bitnera - pełnom•JCni­
ków gminy Buczek. 

Od zrozumienia i energii tych teo­
'l':arzyszy zależy term!nowe zalt»1'1-
czen:e zbiórki na Dom Centr'1lny 
przez organizację powiatu łaskic•go. 

Niektóre dzielnice w Łodzi -:>Ot.Trin­
ny wziąć przykład z organ'.zacji par 
tyjnej powiatu łask:ego i szybko za­
kończyć zbiórkę sum zadeklarowa­
nych na budowę Centralnego Domu 
Partii. 

Tkacze 
z PZPB Nr 7 

produkują coraz 
lepszy towar 

Tkacze „bawełnianej siódemki" <lo 
noszą nam, że nowy system premio­
wania przynosi u nich coraz lepsze 
wyniki. Można to zaobserwować po 
coraz większej iloścl extry, sch'ltłzą­
cej z warsztatów tka~kich. PO<' tątko 
wo zdarzały się w ciągu dnia tvłko 
trzy, cztery sztuki bezbłędnei;-o to­
waru. Obeenie brakarze bardzo cz<;­
sto klasyfikują dziennie oktlło :.>5 
sztuk extry. Widać z tego, że t!tacie 
wytwarzaja coraz lepszy towar. 
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Wiel]\a siła interriacjonalizmu proletariackiego 

Karol Marks 

28 września :;ja !~~~~ 
utworzenia Międzynarodowego Stowa 
rzyszenia Robotników, którego kie· 
rownikiem i inspiratorem był wielki 
teoretyk i wódz proletariatu, Karol 
l\larks. 

W napisanym osobiście dokumencie 
programowym - „Manifeście Kon· 
stytucyjnym Międzynarodowego Sto· 
warzyszenia Robotników" - Marks 
dowiódł, że jedyną drogą wyzwole­
nia mas pracujących' od ucisku kapi­
talistycznego jest rewolucja proleta· 
riacka. „Wywalczenie władzy poli­
tycznej - pisał Marks - stało się 
przeto wielkim obowiązkiem klasy 
robotniczej." 

Manifest Konstytuc-yjny 
Międzynarodowego 

Stowarz-y szenia 
Robotników 

N'ieodz0w11ym warunkiem .val-
czcnia przez klasę robotniczą w'tadzy 
polityczn.cj, wprowadzenia dyktatury 
proletariatu, stworzenia 11owego spo­
łecze11stvrn socjalistycznego - uczył 
Marks ..- jest jedność, zwartość, 
świadom11ść proletariatu, międzyna­

J'Odowa Śolidarność robotnikó\1-, kon· 
sekwentny internacjonalizm µroleta· 
riacki. Podobnie, jak „Manifest Ko· 
munistyczny'~, „:Manifest Konstytu· 
cyjny l\Iiędzynarodowcgo .Stowarzy. 
szenia Robotników'' kończy się ha· 
słem ,Proletariusz<.' wszystkkh kra· 
jów łączt"ie się!" Jest to bojowy a· 
pel proletariatu w jego walce z nie· 
wolą kapitalistyczną. 

W, swej działalności, zmic1:zającej 
do ?.espolenia i wychowania komuni· 
stycznego robotników różnych krą­
jów, 1\Iarks napotkał na przeciwdzia­
łanie ze strony burżuazyjnych i drob 
nomieszczańskich elementów w ruchu 
robotniczym, które przeszkadzały sze 
i·zeniu idei marksizmu, idei interna­
cjonalizmu proletariackiego. 

Zdradziecka rola 
agentów burżuazji w ruc:hu 

robotniczym 
Na Kongresie Międzynarodówki w 

Hadze (1872) Ma1·ks z genialną. wnik 
................................... „ 

Wieści z ZSRR 
DEKADA 

LITERATURY TADŻYCKIEJ 

Uczestn:cy 'Dekady Literatury Tad 
życkiej urządzili dwa występy w Mo 
skwie; byli oni gośćmi studentów 
Uniwersytetu Moskiewskiego a. na­
stęP.nie spotkali s:Q z załogą fabryki 
„Sierp i lYllot". 

Wiectór u robotników fabryki. 
„Sierp i Młot" otworzył laureat na­
grody stalinowskiej, pisarz S. Baba­
jewsk:j. Referat o literaturze fad­
życkiej wygłosił poeta Fatecn Ni,ią,­
zi. Poeci tadżyccy zapoznali obec­
nych ze swoimi nowymi utworami. 

W imien:u hutników powitał go­
ści swymi wierszami, wychowanek 
fabryki poeta A. Fiłatow. 

Artyści tadżyccy wykonali obszer 
ny i urozmaicony program, na kt.'.>rY 
złożyły s:ę pieśni ludowe i tańce, 
jak również utwory kompozytorów 
rosyjskich i tadżyckich. 

WYCIECZKI STACHANOWCOW 
MAGNITOGORSKICH 

Stachanowcy magnitogorsk;ego 
kombinatu hutniczego im. Stalina 
odbyli kilka wyc:eczek do najlep­
szych przedsiębiorstw ZSRR. Robot­
nicy magnitogorscy zwiedziii fabry­
ki Moskwy, Lęningradu. Sw'.erdlow-i 
ska i C~elabińska, w których zapo· 1 
znali się z nowymi metodami remem 
tu maszyn oraz z osiągnięciami ra­
cjonal'.zatorów produkcji. 

Magnitogorscy spawacze elektrycz 
ni zw:edzili Lianozowsk<l Fabrykę 
Budowy Wagonów i leningradzką fa­
brykę ,.Metallist", gdzie zapoznali 
się z metoda.ro: pracy mistrzów spa­
wania elektrycznego metodą przy­
śpieszoną. 

liwością. odsłonił zdradziecką rolę 
oportunistycznych przywódców an· 
gielskich trade-union'ów, jako agen· 
tów burżuazji w ruchu robotniczym, 
oświadczając publicznie, że ludzie cl 
są ,,„ mniejszym lub wifkszym stop. 
niu przekupieni przez burżuazję J 
rząd". 

1\Iarks bezlitośnie biczował tych 
poprzedników współczesnych Attlee 
i Bevinów za ich oportunizm, eza ićh 
służalcze wleczenie się w ogonic bur­
żuazji, za ich wielkomocarstwowy 
szowinizm, za popieranie grabieżczej, 
kolonizatorskiej polityki klas panu­
jących Anglii. 
Wychowując masy robotnicze \V 

duchu konsekwentnego internacjona· 
lizmu proletariackiego, w duchu bo· 
jowej solidamo~ci międzynarodoweJ, 

Marks walczył równocześnie inzeciw 
ko ignorowaniu zagadnienia narodo· 
wego, przeciwko negowaniu nieza· 
wisłości narodowej, przeciwko kosmo 
polityzmowi, będącemu jedynie od· 
wrotną stroną nacjonalizmu burżua· 
zyjnego i szowinizmu. Występując 
przeciwko nihilistycznemu stosunko­
wi Lafargue'a i innych proudhont· 
stów wobec zagadnienia narodowego, 
Marks dowodził, że za ich frazesami 
kosmopolitycznymi ukrywa się, w isto 
cie rzeczy, nacjonalizm burżuazyjny. 

Ta ocena istoty kosmopolityzmu, 
obnażająca jego l'Zeczywistą, burżua­
zyjną, nacjonalistyczrl). treść, trafia 
w samo sedno teorii, głoszonych 
przez współczesnych kosmopolitów, 
którzy usiłują utorować drogę impe· 
ria!izmowi amerykańskiemu, dążące· 
mu do panowania nad światem. 

·Narodowe 
i międzynarodowe 

zadania proletariatu 
Rozwijając idee marksistowskie, wiel 

cy kontynuatorzy jego sprawy, Lenin 
i Stalin, wskazy\rali na konieczność 
harmonijnego łączenia narodowych i 
międzynal'Gdowych zadań proleta ria· 
tu. Stworzone pod kierownictwem 
Lenina i Stalina wielonarodowe pai1-
stwo radzieckie jest wzorem brater· 
skiego .sojuszu narodów, opartego na 
zasadach dobrowolności i internacjo­
nalizmu. 

······························································································ Partia Komunistyczna 
prowadzi proletariat 

do zw-yciutwa 
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li W 85'-tą rocznicę I l\Iiędzynarodówka Komunistyczna 
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została r<;zwh}zana 15 maja 1943 ro· 
ku. Stalo się to wówczas, kiedy 
wzrost i dojrzałość polityczna partii 
komuuist~·c:rnych oraz ich kierowni· 
czych kadr, a także zmienione wat·un 
kf historrczne uczyniły zbędnym 
utrzymywanie wytyczonej na pierw· 
szym J{oagresie Komfnternu formy 
organizacyjnej zrzeszenia robotni· 
ków. 

li „.„.„„,____ J. . . Pierwszej ............... „.„.„.... , . 
li MI ĘDZVNARODÓWKI il 
~ .. l: ::::::~·:::::::::::~·:::::·::::~·::: :::·::::::::::::::::::::::: ::::::·:::::::: ::::::::::·:::::: !.J 

Histor)·l·zno doświadczenia dowio­
dł~·, że krok ten był słuszny i pod· 
jęty w porę. Od tego czasu partie 
komunistyczne nie tylko nie osłabły, 
letz przeciwnie - wyrosły potężn:e, 
zdobywszy ogromny autorytet w 
swych krajach. '>artie komunistyczne 
są org-anizuj<}cym i kierowniczym 
trzonem potężnego obozu bojownik1iw 
o demokrację i so~jalizm. W ślad za 
Z" iązkicm ltadzicckim kraje demo­

Społeczeństwo wadziła do jego ideowej hegemonii 
socjalistyczne przvniesie na terenie l\liędzynarodówki. 

pokój i szczęście narodom Pierwsza 
Związek Radziecki - pot~żne pań- Międ2:ynarodówka spełniła 

stwo socjalistyr.zne, łnternacjonali- swą historyczną misję 
Fryderyk Engels 

~tyczne w swej _istocie, :v~s~1Jp~1je, I Pierwsza Mi1Jdzynarodówka spełni· 
Jako gorą~y .obronca, wol~osc1 1 row· Iła swą historyczną misję - „za}oży­
nouprawmcnia narodow, Jako konsek· Ja funda~nent proletariackiej, m1ęrlzy 
wentny bojownik przeciwko wszel· narodowej walki o socjalizm" (Le­
kie.go rodzaju ~acjonalizmowi. bur7.ua nin). 

kracji ludowej wkroczyly na drogę sil i środków, ahy skończyć z bandą 
realizacji wielkich idei Marksa i l'~n- zdrajców i położyć kres zaprowadzo· 
gelsa, Lenina i Stalina. n~niu prz1;z nią reżimowi faszysto,,·. 

Do czego doprowadza zdrada mar- '-ko·ge:stapowskiemu. 

ZYJnemu,. przecnvko agresy\~nym pia Kiedy na porządku dziennym sta­
~o~ pod~egaczy do nowe] WOJDY nęlo zadanie stworzenia masow~·ch 
swiatoweJ. partii robotniczych w poszczei::-ólnych 

ksizmu - leninizmu, zdrada wielkich Wbrew zdrajcom pokToju Tita, 
zasad internacjonalizmu, wykazuje wbrew rozbijaczom pokroju Bcvina 
los burżuazyjno • nacjonalistycz.nej i Blunrn, · Scclmhm:ichera i s-ka, siły 
kliki Tito, ktilra zdezerterowała z 0 • obozu demokracji i socjalizmu rosną 
hozn demokracji i socjalizmu do olJo· 1 potężnieją z każdym dniem. l\larks patrząc z genialną prze· krajach, dawna !'orma org-anizac~·jna 

nikliwoś~ią w daleką przyszlosć, Międzynarodowcg-o f:~owurzyszenia 
przewidział, że przychodzące na Hobotni!;ów, które zrzeszało w swych 
rn1e1sce kapitalizmu społeczeństwo szer~gach roz1?iait~ organizacje i:o· 
socjalistyczne przyniesie ze sobą po· bo~mc.zc - zwH.lZk1 za,yo~lowc, spo.t­
kój i szczęście narodom. dz1el01e, towarzystwa oswiatowe, me 

zu im1ierializmu i .faszyzmu i stała Historyczne doświadczenia międn. 
się zdeldarowanym wrogiem Związku narodowego ruchu robotniczeg~ ~ą 
lladzieckie-~o i całego międzynarodo· niezbitym dowodem wielkiej i nie· 
weg·o 1·uchu komunistycznego. Naród zwyciężonej siły internacjonalizmu 
jugosłowiański znajdzie w sobie dość proletariackiego. 

Wychowując masy robotnicze w 
duchu naukowego soc~alizmu, w du­
chu konsekwentnego mternacjonaliz· 
mu proletariacki?go, Marks walczył 
na terenie Międ:~ynarodówki nie t)ri­
ko przeciwko oportunistycznym pl'z~·­

wódcom angiclskic-h trade-union'ów, 
nic tylko przeciwko proudhonistom, 
lecz również pl'zechYkc lassalizmowi, 
hakuninizmO\Yi i innym obcym wpły· 
wom w ruchu robotniczym. 

Ta walka l\larksa i jego zwolenni· 
ków przeciwko wrogim wpływom w 
ruchu robotniczym, została uwieńczo­
na zwycięstwem marksizmu, dopro-

lllltfllłlfłllłlllJlllllllUtlllllłłllUllUfłn UllttlUllllll1tl1•1l1tłlłllrtlł11111111111UfllltlłlU1111'11111tnt11ttlltllłllłlłtlllllllllll odpowiadała już nowemu, wyższemu 

szczeblowi rozwoju Tuchu robotnicze-

go. w związku z tym l\Iarks i En- W~pan1·.a1a ~karbn1·ca 
gcls postawili na por7.ądku dziennym 13' 13' 
sprawę rozwiązania l\liędzynarodów· 

ki. Twórcy marksizmu uważali, że p1"e5' • d • k" h 
\\ l>rzyszlości Międzynarodówka hę· n I ra z1ec IC 
dzie musiała odrodzić si~ na nowych W ciągu 32 lat. które upłynęły od I „Sześć tysięcy", pieśń „Złote Góry", 
zasadach organizacyjnych .. ,Sądzę - chw:li wybuchu Rewolucji Lis~opa- „Lampioniltj", czy L. Kn:ppera, au­
pisał Engels do Sorge, - że następ- dowej, naród radziecki stworzył o- tora niezmiernie popularneJ pieśni 
na Międzynarodówka kiedy już gromną ilość pieśni. „Pole, ty pole", która po raz pierw 
dzieła Marksa w ciągu szeregu lat w pieśniach tych i piosenkach zna szy rozbrzmiewała w jego progra­
będą wywierać wpływ - będzie czy. lazły swe odbicie wszystkie charak- mowej „Symfonii o żołnierzu • kom 
sto komunistyczna i proklamować hę· terystyczne cechy 200-millanowego somolcu" i wielu innych. 
dzic nasze właśnie zasady". narodu, wszystkie elementy psychi- Najważniejszą jednak rolę, jeśli 

Przywódcy ki narodów ZSRR. Na pytanie, co chodzi o rozwój radziecki~j pieśni 
li M. d d • k• decyduje o tematyce pieśni radziec- masowej. odgrywają l:czn: kompozy 

ię zynaro ow 1 k'.ej, możemy śmiało odpowiedzieć: torzy, którzy wyspecjali.,!:owali się 
zdradzili marksizm wszystko co jest ważne i charaktery właśnie w te.i dziedzinie twórczości, 

Nie taka jednak była utworzona styczne dla życia narodowego, co stanowi zjawisko zupełnie nowe 
w 1889 roku Druga l\liędzynarodów- wszystko co stanowi jego istotną w h:stor:i muzyki. 
ka. Prawie cala jej historia jest o- treść, co absorbuje i interesuje czło- Kompozytorowi p~eśni sta\\-ia slę 
kresem niepodzielnego panowania o· wiek~ radzieckiego. w Związku Radzieckim nie mniejsze 
portunizmu, z którym leninizm od Już w okresie wojny domowej wymagania, niż kompozytorowi mu­
pierwszej chwili swego powstania to- (1918-1921) powstają setki nowych zyld symfonicznej czy też OJ>erowej. 
czyt bezlitosną walkę. Przywódcy II pieśn:. opartych na tematyce bojo- Dlatego też nie jest rzeczą przy­
l\<Jiędzynarodówki zdradzili marksizm wej tego okresu. P:eśni te pozosta- padku, że wśród twórców najlep­
i doprov. adzili 1\liędzynarodówkę do ją w i)rganicznym zwiąrt:u z kia- szych pieśni znajdujemy całą p!eja-
hanieone;,o krachu. syczną tradycją rosyjskiej ,pieśni lu- dę znakomitych mistrzów - laure-

lll M . d d • k dowej. Odnosi .się t'o :zal'ównoi do atów nagl.'Qdy sfalin9wskiej. 
ię zynaro ow a pieśn: masowych. stworzonych przez 1 Nazw:ska ..A, Aleksancfr:o1Va 1 Du-

spadkobierc-z.ynią nauki anonimowych autorów. czyli 0 twór- najewskiego, A. Now\kowa, So-
Marksa cz.ość 1udową w ścisłym tego słowa łowiewa iSiedoja, Zacharowa 

Stworzona przt>z Lenina i Stalina I znaczeniu. jak : do najlepszych pieś- i wielu .'.nnych zyskały ogromny 
w 1919 roku Ill i\lięd7.ynaro.dówka I n~. skomponowanych prze~ .P?szcze- rozgłos w całym krąju radi:ec­
Kornunistyczna była spadkob1erczy. golnych ko,mpozytorów. Ptesm z te- kim. Obok mgtrzostwa czvsto mu­
nią i kontynuatorką sprawy I Mię- go okresu stały s:ę trwałymi pozy- zycznego kompozytorów tyĆh cecbu­
dzynarodówki, kierowanej przez .Mar· cjam: w radziec!dej skarbnicy pies- je wysoki pożiom ideowy. zdo:no~ć 
k~a. Międzynaro:lówka Komunistycz· niarsk:ej„. Po dziś dzień można np. natychmiastowej reakcji 11'1 wsznt­
na uważała za S1\ oją misję wykona· usłyszeć w ZSRR „Pieśń pułku Bo- ko, co :nteresuje i ab$0rbuje czio-

'nie i wprowadzenie w życie testamen huna". która zrodziła się w· oddzia- wieka radzieckiego, głębokie zrozu-
tu l\larksa i En~elsa. lach pozostających pod dowództwem mienie i znajomość jego zró.Znicz:,o-

b h · d Mik 1 · wanych postulafów est::?t•.·c!:'vch. 
„światowo . historyczne znaczenie o atera wo.1ny omowej. o aJa Rozlewna pieśń o oJcz.\:.:,1:~· Duna-

111 Międzynarodówki Komunistycznej Szczorsa, pieśn! „Wojo~ał na•Uralu jewskiego, p:eśń, która .~tala $ię 
- pisał Lenin - polega na tym, że bchater. C7.apaJew" •. ktora P?~·stała dźwiękowym sygnałem radzierldrj 
zaczela ona wcielać " życie najwięk· w _oddz1ała~h. _słynneJ .. dyw:zJ1 .c~a- rozgłośni radiowej, idzie w parze z 
sze hasło Marksa, hasło, bfdące Jlod· ~a.iewa. pies~. 1 .Ar~n ~~nneJ 1~d. elektryzującymi rytmami marsza z 

!sumowaniem stuletniego rozwoju so· 0 5~1:1°. odno~i ~1ę r~wmez do wie.- filmu „Swiat się śmieje", z pieniącą 

'

cjalizmu i ruchu robotniczego, hasło, lu piesm z epokt WOJDY do~oweJ, się beztroską młodzieńczą wesołością 
kt · . . . . DvK skompono\vanvch przez muzykow za •• 

. ore w yraza się w po1ęc1u: • • d , h T k ł . · ś · p1esnią o wesołym wietrze z filmu 

• 

T 1'UUA PROLETARIATU'' wo ow:i:c · · a np. s ~nna p:e n „Dzieci kapitana Granta.", z subtem' " 
• . . · · , . „Marsz Bud1ennego", ktora w po- .,, 
H1st~ryczna .rola l\11ędzynarodowk1 czątkach 1920 roku napisał młody liryką pieśni „Ach, ty serce". 

Komu.mst~·czneJ polegała na tym, że podówczas jeszcze kompozytor, Dy- M. Blanter jest autorem majt>Gt.1-
obromła ona naukę Marksa przed mitr Pokrasa. dawno już stała s:e tycznej „Pieśni o Stal\nie" - jedr.ej 
~rnlgaryzacją . wypaczenii;m jeJ prawdziwą pieśnią ludową. Jej popu z najlepszych pieśni o wielkim \\O· 

przez oporturustyczne elementy w larność przez trzydzieści lat istnie- dzu narodu radzieckiego. Obok tego 
ruchu robotniczym, przez Kautsky'ch nia n:e osłabła ani na chwilę. spocl jego pióra wyszła również pieśń 

;\Jacdonaldów, Bauerów i Blumów, Nad wzbogacen:em pieśni radziec- bojowa ;,Partyzant Żeleźniak" i 
ż~ inzycz~niła się d~ utworzen.i.u. w kiej pracują nieomal wszyscy kom- pieśń patriotyczna „Pod gwiazdami 

Bruksela 1849 r. Marks aresztowany. \
\Hel~ kraJach prawdz11vych partu ~o· pozytorzy radzieccy, nle wyłączając bałkańskimi". Nie ma potrzeby 
botniczych -:-. awangardy przoduJą· \ np. Szostakowicza, spod któri:go pió- wspominać o nie.słychanej popuiar­
cych robotmkow. ra wyszła popularna pieśn p. t . nośc: pieśni Blantera „Katiuszy", 

która od dawna już zyskała sobie 
'C"-0<';-0<XX>O<><><X><X><><><><><><><><><><><><><XXX><X><><><><>~<><><><><>OOOOO<><> C><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><>O<X> szeroki rozgłos poza granica mi kra -

Warszawa, we wrześniu. wykli już do „czarodziejsh\." war- cegły. Nie ma bodaj warszawiaka, r. 1938 było ich 1.006. Warszawia· ju raclzieckiego. 
szawskich robotników. klóry by włnsnoręcznie nie przy· cy uzr:ali jednak, że koń„: jest na Patriotyzm milionowych mas, któ-

·warszawskie noce tętnią praca. Ciemności nocne rozpras<1a nie czynił się w ciągu Miesiąca Oclbu- swoim miejscu na wsi, do nowej re stanęły w obronie ziemi ojczystej 
W jaizącym świ,'tle reflektorów tvlko blask reflektorów na pia· dowy do odgruzowania swojej sto Warszawy zaś dużo lepiej pasują w okres:e wojny znalazł odbicie w 
i:.s11;., n' ,,.e cium\. "Zmienia ją swój c: a,~h budowy, nie tylko błękitny licy. samochody. Szczególniej, że wła- set~ach ni ow:i:-ch pieśni, z których 
,,· yglącl i:!ice. plnmień palników acetylenowych · Wars1awiacy rozkochani są w śnie w Warszawie br,dą one produ w:e e zas uguJe na miano arcydzieł. 

P b d · bko ' c·o, ców" · dbl k I ' · S\voim mieście. Każdy nowy kwict kowane. Wystarczy wymienić choćby ,,Swlę 
rzy u owie „szy " i \' ' 1 c ~<> rwony o as a·.'lrm, zna· tą wojnę" A. Aleksandrowa do słów 

będących słusznie dumą worszo· Mimo jesieni - wydział ogrod- Lebiediewa _ Kumacza, czy prze-
w1aków - „ wykorzystuje siQ w peł w --·I niczy przygotowuje siedem no- pojoną serdecznym ciepłem liryczną 
ni cah\ dobG. O godzinie 7-ej rano arszawa wych sltwerów. Niektóre z tych p:eśń Sołowiowa_ Siedoja „Wieczór 
r,a przyklild brygada betoniarzy -- zieleńców, jak np. p11y placu Sta· na r(!dzie". 
lt'zpncz•:r& ukladanie ław bc; 1no- b d • • ••• iynkiewicza posiadać będą specjal Obok pełnej surowego majesfatu 
\1yc.h r-~>cl r'"''Y szybkościowiec. u u1e SIA -:.-:..-: uy teren zabawy dla dzieci. ep:ckiej pieśni Mokrousowa - „Ka-
J) <;!'\U:y łt, t•racę 0 godz. 14·ci. ~ Trasa W - Z ciągle jest jedną z mień - testament" obok wesołej pieś 
\~·t:.wc.1as te pzystępuje do pracy w dz1•en- .- w nocu -:.-_., najwięl,szych atrakcji Warszawy. ni żołnierskiej Nowikowa, - „Sa-
hryyada ni:1rnny, która do yud7. 11 Do wielu je.1 Ztllet przybyła jesz- mowary _ samopały", romantycznej 
2'! ·c1 kmic'y ·T•urowanie ścidn p'w cze jec1na.„ Wiele młodych pozna- „Balla<ly 0 kapitanie Gastełlo" kom 
uiczn •eh, us,lępując z kolei miej· czącvch szlaki robót. Coraz wię· nik, ncwy dom, otwarcie jeszcze ło się już n:i „Ti asie" i wiele jesz po~ytora Biełego, do naJlepszych 
·sca biygadzie, układającej s!H•P· ce j iamp przybywa Wa1szawie i jednej linii autobusowej, odremon cze serc żywiej zabiło. Ciekawe - pieśni ok•e:u wojennego należy za-
Tak to Warszawa buduje się w to aie tylko w śródmieściu. Coraz towani;· jeszcze jednej zabytkowej ile ma~żeń~,lw skojarzy w ciągu ro! liczyć równ:eż przepojoną bólem, 
dziet} i w !'OC")'" Jadnicjsrn, coraz jaśniejsze stają kamior.iczki na Starym Mieście - ku ""''-Z ? głęboko dYamatyczn,ą pieśń partyzan 

Ni5ko rr.d jezdnią błyskają -::1:> r się zaniedbane dawniej przedmie· to po\1 ód do radości tysięcy ludzi. Olbrzymią popularnością, szc1e cką Zach„ ·owa - „Och, wy łany". 
wone lat.Hnie, z daleka jui; '.!na- ścia robotnicze. Ostatnio Gazownia Osta tnio cieszą się z przybycia gólniej wśród mlodsz~go pokolenia I W ramach niniejszego arty:tulu 
cz~r. Dli(• jsca, gdzie brygady robot \Vrocławska ofiarowała Warsza· 12 Chaussonów, które usprawnią warszawiaków, cieszy się stołecz-' wymieniliśmy jedyU.:e kilka tytułów 
ni :ie> wvmilmiają lory tramwajo- wie jako dar w Miesiącu Odbudo- komunikację miejską. Jest to picr· ny ogród zoologiczny. W pod· pieśni radzieck:ch. A przecież ogrom 
we, posie1zają jezdnie, asfaltują wy 50 latan1 ulicznych. Ustawione wszy t1ansporl z 25 wozów, które wa1szawskich laskach młodzież na ilość wspaniałych pieśm składa 
ulice. Jadący rano do pra.cy war· one zostały na Targówku. przybędą jeszcze w tym miesiącu zbiera kasztany, żołędzie, jagody, s;ę na obszerną skarbnicę pieśni 

szawiacv ze zdziwieniem stwier· Wrzesień, miesiąc Odbudowy do ~tcilicy. Wzrasta 1'Ównież stale jarzębiny - jako konieczne „wi- Ukrainy, B:alorusi, Gruzji, Arme-
dzają, ie wygląd qobrze znanych Warszawy, kończy się wspaniałym ilość warszawskich taksówek. Jest tarniny" dla swych ulubieńców. nii, Azerbejdżanu, republik środko-
miejsc zmienia się z god1iny na wynikiem. Na samym tylko Mura- i cłt już l.1.59. Natomiast liczba do· Zwierząt stale rrzybywa. Ostatnio wo - azjatyckich. radzieckich l<ra-
godzinę. „Przecież WC'zoraj jeszcze nowie w ostatnią wrześniową nie· rożek konnych, owych „warszaw- zawitał do stolicy piękny kangur. jów nadbałtyckich. Każda z nieb -
tego tuta.i nie było" - mówią. W dzielę pracowało 25 tysięcy osób. skich C:1ynd'' maleje z miesiąca na którego chwilowo dyrekcja ogrodu to cenny wkład w jedną wielką 

pytaniu tym jednak nie ma zaslfo· Wynikiem ich pracy było wydoby miesiąc. Marny ich obecnie zale· „dokwaterowała" do antylop. Po· skarbnicę pieśni Związku Radzlec-
czcnia. Mieszkańcy stolicy przy- cie z gruzów 2 milionów zdrowej dwie :WO, podczas, gdy jeszcze w dobno :tyją ze sobą w zgodzie. kiego. 

W uralskiej fabryce budowy ma­
szyn w Sw:erdłow.sku modelarze ~ I 
odlewnicy Magnitogorska ?.apoznalt 
się z nowymi zdobyczami techn:ki I 
odlewniczej. I 
~·~~ .............. _„ ....... „„ •• „ ••• „.„ ............. „ ••••• „ .• „ ........ „ .... „ ••• „.„ •••• „ ........................... „ ......... „.~ ......... „„„ ........................................ „ ... 

Niech żyje iedność 1~obótników, • inteligencji w walce chłopó'Y I o pokój? 
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DZIELNICA BAŁUTY 
Uwaga aktyw Dzielnicy Bałuty. 

W dniu 28. IX- br. o godzin~e 16-tej 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Zgier­
skiej Nr 71 odbędz!e się zebranie 
aktywu na kltóre zobowiązani są 
przybyć: członkowie kom:tetu dziel­
nicowego, I-si sekretarze organiza­
cji partyjnych oraz preleganci dziel­
n!cowi. 

Komitet Drle.Inlcowy. 

UWAGA! DZIELNICA 
SRODMIEJSKA - LEWA 

Dxiś, dnia 28 wrze~:a o godz. 
16,30 odbędzie się na sal! zebr11ń 
Dzielnicy odprawa aktywu, z udzia­
łem: członków i ozast. KD, sekretarzy 
POP, oraż zaproszonych aMywi­
stów. 
Obecność wszystkich w. w. towa­

. nyszy obowiązkowa. 

DZIELNICA GORNA • LEW.'\ 
Uwaga aktyw Dzielnicy Górna -

Lewa. W dniu 28. IX. br. o godZ:nie 
16-ej w lokalu Dzielnicy ul. Wigu­
ry Nr 4-6, odbędzie s:ę zebranie 
aktywu na który obowiązani są przy 
być członkowie Komi·tetu Dzieln'.co­
wego, I-si sekretarze organiZ3cji 
partyjnych oraz prelegenci. 

Komitet Dzielnicowy, 

UWAGA! DZIELNICA 
„SRODMIESCIE - PRAWAH 

W dniu 29. IX. 1949 r. o gQdz. 16,30 
odbędzie się odprawa aktywu partyj 
nego Dzielnicy, w lokalu włas:1ym 
;przy ul. Gdańskiej 75, na którą obo 
wiązan: są p&ybyć, czronkowle Ko­
mitetu, zastępcy, sekr. organ!.zac.ii 
podstawowych. oddziałowych, pre­
l~enci i wykładowcy kur~ów szko­
leniowych. 
Obecność wszvstkich obowiązko­

wa pod rygorem partyjnym. 
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Było to dnia 26 wrześn:a 1949 
roku w kinie „Wisła" na seansie, 
rozpoczynającym się o god?.inie 
18.30. 

Piszę o tYln. gdyi zirytowalem 
~ię wtedy niezwykle. choć ,1bok 
mn;e z lewej strony siedziab ja­
kaś przemiła osóbka (po prawej 
miałem Polcię, ale dzięki ci~m­
ności nie zauważyła. że ze~·kam 
raz IPO raz na sąsiadkę z lewej). 

Ani ja, ani Polc:a dawno nie 
byliśmy w kinie. 

Dopiero w poniedziałek (21i) te­
lefonuje do mnie Polcia i pyta 
wyjątkowo czułym tonem: 

- H:.policie, czy nie masz dziś 
IPO południu jakiegoś zebrania? 

„ - Nie, zaraz po pracy wrac;im 
do domu! 

- Htpolicie, dziś w „Wiśle" 
wyświetlają „Pana Nowaka" .. 

- <Doskonale, skarbie - zo­
r:en towałem się błyskawicz..,ie -
możemy !Pójść. - Usłyszałem tyl­
ko radosny okrzyk Polci w 11łu­
chawce i przerwałem roz.mo, ... ·ę, 
gdyż miałem [Jilne zajęde. 
Poszliśmy na seans o godz. 

18,30. . 
Sam film podobał nam się bar­

dzo. Zaśmiewaliśmy się do łez 
z przezabawnych scen : niez,ira­
dności pana Nowaka. 

Dopiero gdzieś w polowie fil­
mu zaczęła się tragedia. W ?eW­
nej chwili diwięk nie do;>:sal i 
film rprzez kHka minut szedł l'ie­
ano. Wszystko - owszem - by­
lo widać, napisy polskie uitazy­
wały s;ę, jednak nic nie m'>żna 
było usłyszeć. 

r wówczas to nasza public?.ność 
pokazała, co um'.e. . 

Na sali rozległy się niesamow1-
~ gwizdy i tupania, k·toś 1rrzyk­
n:ił li!Pa!" - aż wreszcie wstyd 
mi s~ę zrobiło za łodzian. 

Podobne . sytuacje powtarzały 
slę kilkakrotnie. Doprawdy by­
łem wściekły. Dziś, gdy nieco o­
chłonąłem ze słusznego gni~wu, 
rp!szę. 0 tym. żeby zawFtydzić na-l 
zbvt nerwowych" a właki·"11e 
ba~dz~ źle wycłtowanych ·1~;no­
manów. 

Fe naprawdę nieładnie! 
' Hipolit Smutny. 

db d t d • • d t k w bardzo znikomych ilościach? Do-
Oi e u a O OS awy W O powie mm P8 un U ;i:c~:~~~~mic~i; ~~~:;-jmwni:i~~~ 
Piękne pogody szczególnie sprzyjają zaopatrze·01iu ludności nasze- ło, a kiedy będ~ _ 0 tym personel 

go miasta w h.ARTOFLE NA ZIM~. Rozprowadzaniem ich w sprze· sklepowy nie wiedział. Na. równi z 
daży hurtowrj i detalicznej zajmuje się ·POWSZECHNA SPóL· PSS, która. w tym roku starannie 
DZIELNIA SPOżYWCóW. Większość sprowadzanych do Łodzi ziem przygotowała się do akcji, także 
niaków pochotlzi z kutnowskiego, a CENTRALA ROLNICZA Spół· i PCH musi wzilłć udział w zaopa-
dzielni „Samopomoc Chłopska"skupuje je bezpośrednio od producen· trzeniu ludności w ziemniaki. 
tów. Tegoroczny urodzaj, zgodnie z przewidywaniami, jest bardzo * •'ił * 
dobry, nie ma więc mowy o tym, aby ludność w okresie zimowym 
mogła odczuwać brak ziemniaków. 

J ednak Centrala Spółdzielni Rolni- I względem ilościowym. Do chwili o­
czych musi usprawnić swój apa· hecnej dostarczyła zaledwie 70 pro­

rat skupu i zwrócić baczniejszą uwa- ; cent zamówionych ziemniaków. 
gę na jakość kartofli. Transporty 1 Kartofle . łatwo ulegaj~ zepsuciu, 
przychodzą do ł,oJzi już od 15 bm.! szczególnie po zamoczeniu. Na to 
Jakość pierwszycą wagonów była I powinna zwrócić baczną uwagę dy­
bardzo dobra, ale od kilku dni sy- ! i·ekcja kolei i do transportu używnć 
tuacja w tej dziedzinie uległa po· , wagonów krytych. W czasie ostat­
gorszeniu. Spośród otrzymanych 29 : nich deszczów do Łodzi nadeszły 
wagonów kartofli PSS była zmuszo- i partie ziemniaków zamoczonych i za­
na 8 odesłać z pow1·otem, ponieważ 1 parzonych. Zrozumiałe, że towar ta­
od 15 do 40 proce~1t ziemniaków nie 

1 

ki ulega czi;>ściowemu zniszczeniu, 
nadawało się do spożycia, były nad- musi być przebier:iny, a do przechu­
gniłe, lub pokaleczone. Winę ponosi 1 wania na zimę nie nadaje się zupeł­
tu CSR, skupująca ziemniaki, nie 'nie. 

A jak się przedstawia zaopatrze· 
nie w inne produkty? 

Cukru są. dostateczne ilości. Te­
goroczne zbiory buraków cukl'Owych 
zapo";adają się doskonale, a po11a 
tym znajdują się jeszcze znaczne 
pozostałości w magazynach. Podob· 
nie jest z mąką: nie zużyliśmy jesz­
cze dawnych zapasów, a już mamy 
mąkę z pięknych, tegorocznych zbio­
rów: Pewne chwilowe trudnoiici w za 
opatrzeniu w kasze: jęczmienną, gry 
czaną i jaglani} oraz w płatki ow­
siane tłumaczyć należy tym, że na 
skutek opóźniony..:h żniw nie mamy 
jeszcze kasz tego"ocznych. Posiada­
my również dostateczne ilości mar· 
gnryny, którn zupełnie niesłusznie 
nie cieszy się należytym popytem, a 
przecież do smażenia i gotowania 
nadaje się doskonale. 

J. K. 

Nasi Czytelnicy 
. 

zwraca Ją uwagę ..• 
Kocioł przygania garnkowi .•• • -- ,,,, 

,'0: 
- \:iJ' . : „ I I\' „ ' /"' 

Ob. W. P. pisze: „Kaidy uświądomiony obywatel o8ze~ 
dza obecnie energię elf'ktrycznQ ,na której upotrzebowa• 
nit> r.wirksza sir ua jesieni i w zimie. Ale istnieje instytucja. 
która miast &wiecie w tym "°"padku przykładem - świeci. 
ale w biały dzień światłem elektrycznym. InstytucjQ tf 
jest Elektrownia J,ódzką. 18·gn hm. na ulirach Odyńca, 
1\1.azurskifj i l\Jalcnwikif'go w biały dzień puliły się latar• 
nie. Nie wiadomo, fZY było to niedopatrzenie, czy 11ie­
dbalshvo„.". 

W chtt•ili, 'kieay Elektrowni« ŁOd::ka wycl(lje ifuune za­
r:qcl:enia o ogranic::eniu ~ityroonia enl'rgii elel.-tryc:nej -
potl'inna w pieru·s::;yrn r::ęd;ie - 1an1« równiet o tym 
pamięwć. 

Budynek szkolny bez ogrodzenia 

'ó 
~·· 

Tow. E11g1miusz l\1ichafshi - członek Komitetu Ro 
dzirirhkiego przy Szkole Podstawowej nr 71 (ul. Smu 
gowa 6) w trosce o dobro dzieri i szkoły pi~ze: „Pod 
rzns wakacJi szkołtt poddano gruntownetnu remon· 
towi. Zapomniano jednak o jednym: nie ogrodzo· 
no d;r,iedzińca zkolnef:o, W skutek tego rozmaici 
ludzie kręc~ eię ,koło budynku KLkolnego, 7.darzył się 
nawet wypadek. że jakiś awanturnik po pijanemu 
wybił ~zyhy w kla~a<"h. Takie wypadki nie mogłyby 
&ię wyrla.rzyć, gdyby J!'.lllach szkoły był ogrodzony„.". 

IT' yrl;ial Ośr.ciaty Zar:;qd11 !tlif'jsh·.ipp() u:inien po­
iit11rać 5iQ o ogrodzerrif' d::il.'d:::ińca szkolnego. 

nadające się do sprzedaży. W kon- W dniu wczorajszym sprawdziliś· 
sekwencji te nieodpowiednie kartofle my na bocznicach, jak wyglądają 
po załadowaniu pod dachy na bocz- przybywające ::i!Jecnie transporty 
nicach PSS - zajmują niepotrzeb- kartofli. Po wyładowaniu wagon,)w 
nie miejsce, utrudniają dowóz na- I są one przebierane przez pracowr'li· 
stępnych transportów, a jeżeli na- I ków PSS i workow. ·ane. Ale znajdu.ie 
gromadzi się ich \\'ięcej, mo~~ zaha· się wśród nich :'eszcze dość duży 
mować daJąze trans.porty. CSR nie I od8etek !lztuk mu łych i ?-ielonyrh, a 
wywiązuje się równi~ż z dostaw pod I za to PSS nie ponosi winy. Popra­--..... "'""-----------=- 1 

wa tego stanu leży ·wyłącznie w PSS uruchamia nowe 
DZIELNICA GORNA. PRAWA kompetenc,iach CSR. 

1: 1.1 n n 1 11 n· i;i, 1.J.1 ·1::1 1· 1· 111 r·1 1 n n:r ur1•:1· H :1• n ,1u:1111,·1: 1"111 

Uwaga a!>:tyw Dz;elnicy Góma - Skleoy det.:iliczn~ PSS są dosta· 
Pra,Na. Dziś w dniu 28. IX. br. o go- tecznie zaopatrzone w ziemniaki, nie 
dzinie 17-tcj w loka1u Dzielnicy ul. ma w Lodzi ani jPdnej placówki, Któ 
C~erwona Nr .3 <>?będzie s!ę zeb:·a- 1 ra by ich nie po~iadała. Personel 
nie aktywu dZ1elmco":~go. . sklepowy winien przy sprzedaży u-

Do końca roku będą one obsługiwać 15 tys. osób dziennie 

Pun~{t~alna ob_ecnosc aktywistow suw·ać sztuki r-icodpowiednie, ;ile 
obow;ąz;;:owa. zd:n'7.ają ~ię jeszcze wypadki, -~e 

Komitet Dzielnicy. :>klepy traktują. wn artykuł po ma-
••••••••••••••••H•••••lfo:•••••••„••· coszemu. Na pr:~1kład w sklepac!J. 

Co noweno m ZAMP? Nr 14:5, 17, 173, f::53 - było t.lut.o 

PSS w Łodzi 1prowadzi dotyc!lczas I W najbltżs~ym . czasie „Powiizecli. 
8 stołówek i barów - pasztaciarni, na" urucham:a jeszcze 9 nowych 1a­
wydając codziennie 1>ko o 7.000 qbia- dłodajm, m. in. w następujących lo­
dów l gorących dań. kalach: przy ul. Rzgowskiej 143, Wól 

Zwiększają się szeregi TPPR 
Nowe Koło 

czańskiej 131, Południowej 13, Na­
wrot 53, Pl. Reymonta 1-2, Sie­
radzkiej 3, przy zbiegu ulic Zacho­
dniej i Próchnika (Casanowa) : ~. d. 

„Powszechna" ma przejąć również 
„Halkę", oraz „Bar l\llyśliwski" przy 
ul. Narutowicza 5. 
Ogółem nowe stołówki PSS-u na­

karm1ą dodatkowo 8.000 G~ób, a więc 
do końca rb. z jadłoda.jni „Pow­
azeehnej" korzystać będzie około :;5 
tys. łodzian. s n • kartofli zgniłych, drobnych i śmieci 

wśl'ńd nich. Na te sprawy powinno 
Z. U. ZAMP przy S.G.P. i S. za- zwrócić baczniej~.q uwagę kiero'v· 

wia<lamia członków, że dn!a 28 bm. 
0 godz. 17, w Gm::chu S.G.P. i s. nirtwo Powsze.chne.i. ,Spółdzielni, a 
(SGH) sala Nr 1. odbędz:e się zeora- przecie wszystkim Je.1. aparat kon· 
nie ZA11P pośv.necnne spraw .•zda- ti;olny: K:wt~fle nalezą. d? .artyku­
niu z Festiwalu SF]\1D w Buda;:ie ·z. I łow p1~rn·szeJ potrze~y 1 ~wiat ~r,1-
cie. Obecność członków org::;ni3 ;1cji I cy musi o~rzymywać Je ': Jak naJlep 
nowowstępującyeh Z.MP-owców obo • sz:i--n1 stame, r.wln~;.cza, ze popyt na 
wiązkowa. · j nie .ie~t barclzo duży. Przecietnie 
------------.--.-- I każdy. skl;p spt'ZC'daje od 150-400 

przy Szkole Prawnicze; R • ł • • ,~ „ "' 
Słuchacze Szkoły Prawn:cz'!j Mi- oszczenta o zaopa rzen1e ID ' U!l.;~le 

nister.stwa Sprawiedliwości w Łodzi • I ' d 30 'd " *k b przy ul. zachodniej 45 posto.::iowiJ.: mozna zg aszac 0 p41z ztern~ a r. • 
zorganizować Koło Towar~yscwa Inwalidzi wojenni i woJsl<ow!, walidz.k~e w Referacie Spraw Inwa-

Rozpocząc1e roku akadem!GklegO \kgN~~~e\~~Je~ię rówl'.ież pytanie, dła-

Przyjaźni Polsko - Radzieckie.i. W wdowy po !nwal!dach i zagin:owch lidrlcch lub w Izbie Skarbowej w 
tych dn:ach odbyło się pierwsw ze- na wojnie. dzieci i rodzice, autoch- Łodzi, ul. Gdańska 42, do dnia JO. X. 
branie nowopow.stałego koła. Na torri, którzy otrzymali obywate.:;t\'l.'O 1949 r. o ile uszkodzenie zdr0wia, 
zebraniu tym wygłosił refernt „O polskie, a m.:eli uprzednio praw:i :n- śmierć lub zaginięc~e nast-!piło 
powstan:u i zadaniach TP?R'' - \~·aI:dzkie oraz i ci wszyscy, którym przed dniem wejśc:a }w życie de-
przedstawic!el Woj. Zarządu T?PR pnysługują uprawnienia do :r.a'.'pa- kretu. 1 

w Potitec:hnice l6dz\tiei cz.ego .sklepy ~;rnzywcze P<?"H :i.te 
trz:;ma1ą z1emmakow zupełme, lub 

tow. Pawlak. trzenia w myśl dekretu z 25. X. 1\148 Osoby, które nie zgłoszą . swych 
Zaznaczyć należy, że do koi::;i. za- roku, ustawy o zaopatrzeniu ·nwa• roszczeń w wyżej podanym tenni­

pisali się wszyscy słuchacze S°?:k.)ły lidr.kim, ogłoszonym w Dz:er1n:lru nie, tracą prawo do ubiegania się o Dnia 3 ~ażdziernika o godz. 17 od.- ---· ------------
będzie się. na Politechnice ui;oczy;;ta I Ze Zw łnwał1do· w Wo1· Prawniczej w l:czbie 110 osób. Ustaw z 30. X. 1948 r. Nr. 50, 1.vinni zaopatrzen!e. 
maugurac1a roku akademick.ego, na , • :~w) zgłosić roszczenia o zaopatrzen!e in- Z treścią dekretu o zaopatrrP.niu 

'"'""""''"''"'„.„„„u„„.„.„„ •• w„,.. •• , „„„,„.,.„.„„.„„„.„.,„.„„.„„ .. „„„„.„~„„„„ .. „„".„ .. „ .. „ •• „„ inwalfdzlt~m mo:bna. się zapoznać w którą- :złożą się przemówien:a Rekto- ,b~c 'l b~ ! . 
fa i przedstawiciela młodzieży. pro- Zarząd .P?wiatow~go Koła Zw.ąr.-
mocja nowych doktorów nauk tech- ku Inwahdow Wo1ennych R. P. w 
nicznych, symboliczna immatryku- Łodzi zawiadam:a wszystkich czlon­
lacja <>[az wykład ~nauguracyjny ków Koła i kh rodziny,. że :v .dni.u 
prof. mgr. inż. T. żylińsk:ego, Dz1e- 1. X. 1949 r. o godz. 18-eJ w sw1et11-
kana Wydziału Włókienniczego, ;:>. t. cy p~zy _ul. P:otrkowskiej. Nr 73 od­
„ Widoki rozwoju włókiennictwa w będzie s1ę zebran·e poświęcone $pra 
Polsce". wie walki o pokój. 

Uwaga, gastronomicyl 
Zw!ązek Zaw. Prac. Przem. Spo-

7.ywczego Oddział w Lod7j <Sekcja 
Gastronom:czna) podaje do w1a:lo­
mo:ci wszystkim członkom, ·.ż dnia 
30. 9. 1949 r. o godzinie 9-tej nmo 
,..,- lokalu własnym. przy ul. Plotr­
kowsk:ej Nr 108 odbędzie się ogól­
ne zebranie z racji $więta PokOJU. 
Obecność obow:ązkowa. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: 
Pabianicka 56 Antosiewicz, 

Piotrkowska 127 - Danielecki, Da­
szyńskiego 59 - Gorczyck:, Wscho­
dnia 54 - Karlin, Zielony Ry11ek 37 
- Apteka Społeczna, Nr 56, Lima­
nowskiego 37 - Zagórowska. 

Ponad 90 milionów zł. wynosi budżet 
województwa łódzkiego na 1950 r. 
Plenarne posiedzenie Wojew. Rady Narodowej 

W dniu wczorajszym na plt>nar­
nym posiedzęn:u Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, Wojewoda Łódz.k'. o~. 
Piotr SzymaTiek złożył sprawozd<tnle 
z działalności Urzędu Wojewódz.kie 
go za ostatni okres. Ob. Woj~vp;da 
omóv.rił całokształt prac podległych 
mu wydziałów, dając swój p'.lgi11d 
na wyniki dz.;ałalności poszr.zegó!­
nych resortów w teren!e. Nad spra-

wozdaniem przeprowadzona została 
o;,) wiona dyskusja. 

Kara SI m1· erc1· dla kata łódzkiego ghetta 
Alfreda Stromberga 

Zgodnie z porządkiem dnia, na po 
siedzeniu Wojewódzkiej Rady Narc­
dowej przedyskutowany Zl'JS1 łł ' u­
chwalony budżet Zw;ązku Bamorzą 
dowego na rok 1950, który wyraża 
się sumą 90.309.000 zł„ Międ,:y :n~ 
nymi preliminuje się na u:'lądzen1A 
osiedli robotniczych kwotę zł. ·1.900 
tys„ na komunikacj~ - zł. 6.500 tys., 
na ośw:atę - 22.550 tys. zł., 125 pro 
cent). na zdrow!e publiczne zł. lO 800 
tys„ na rolnictwo 13.600 tys. itp. 

Ostatni punkt porządku dr.ien11e­
go zajęło 51Prawozdanie z dzialalno~ 
ści Urzędu Zatrudnienia w rnenje ,_. oprawcy dzieci i starców województwa. (e3) 

Starostwach, w Kołach Zwią1.ku i 
w innych urzędach admini5::r:\cji 
państwowej, które pos:adają Dzien­
niki Ustaw, 
~_.i.r~~~ ..... „ ............ ---------

Dzieci - ofiary wojny 
obięte pełnym ubezpie­

czeniem chorobowym 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

rozszerzył uprawnien1a do poo;era­
nia dodatku do zasiłku chorocmwe­
go. W myśl osta:tniego zarządLenia, 
dodatki do zasiłków z tytułu uoez­
pieczenia chorobowego, sanatoryjne­
go i połogowego przyąługują rów­
nież i dla przyjętych na wychowanie 
dzieci - ofiar wojny. 

W lipeu, zarządzeniem ZUS, dzie­
ci ofiary - wojny, pozostające n!l wy 
chowaniu rodzin pracowmiczych, zo-
11tały uprawn~one do pomocy le::zni­
czej UbeZipieczaln: Społecznych. 

Ostatnie zarządzenie jest UZU1Pel­
nieniem zarządzenia lipcoy~,:o i 
zwiększa fund1,1sz płac praco #lli„ 
czych. 

WczOTaj odbyła się zapowiedziana I którą !PO zamordowaniu wrzue:ł do cją przy wieszan:u Żydów na bal..ł­
przez nas rozprawa w Sądzie Apela I studni. . . rach - zeznaje szereg świadków.·­
cyjnym w Łodzi przeciwko wydane- . - ża~ł jahlko ". Je~nocz~ś??-ie z:ib1- To właśnie on brał udział w eg1""ku­
mu Polsce zbrodniarzowi wojenne- Jał ludzi - zez:naJe mny swiad.elc. cjach na cmentarzu żydowskim, 
mu. katowi łódzkiego ghetta - Al- Grozą powiało, gdy ~pisano sady- gdzie o świcie przywleczono z mia-
fredowi Strcmbergowi. styczne wyir:cyny oprawcy w p::-ewen sta Polaków. 

~:!~~:;się do szkół lotniczych 
Oprawca nie przyzna.wał 'lię 'do torium przy ul. Zagajnlkowej, kle- Zbrodniarz us!łuje zaprzecza~. ale 

swoich niezllc.zcnycb zbrodni obj'ę- dy to WIO dzieci przezna<.'2ono .Ila u- usiłowania te trafiają w próż.n:~. 0-
tych aktem oskarżenia. Us!ło{v:-ił wy prowaózenle lub zgładzenie. Kazał prawcn nazbyt dobrze wrył się w pa 
kazać swoje alibi. Przygwożdz:!y go je wyrzucać z okien pierwszego 1 dru mięć po:wstałym przy życiu ofian".n. 

Podania należy składać w Kom. Miejskiej SP 
leży zgłaszać się w K~<1zie celem o­
trzymania informacji. 

jednak zeznania długiego sz:irrgu giego piętra do stojących prud bu- .Przewód sądowy potwierdził zarzu 
świadków. Na sali zno·wu ożyły dan dynklem samochodów. cane Strombergowi , zbrodnie. ~l\d 

Komc-nda Miejska P. O. „S. P" -
Łódź przyjmuje ochotn:ków i ochQt­
nicZ;ki roczników 1931, 1932, 1933 na 
szkolenie szybowcowe. 

Kurs teoretyczny odbywa się 
przez okres 2-ch tygodni w ro-cach 
paźdz:erni~u, t:srtopadzie i grudniu. tejskie sceny opisywane przez śwh·d - On osob!ścic kierował e~zzku- I skaizał go na karę śmierci. Podania należy składać w K-dzie 

M:ejskiej P. O. „s. P." Łódź, ul. Cu­
r;e-Skłodow.skiej 30, pokój Nr 10 
Instr. P. W. Lot. do dnia 10 paź­
dziern'.ka br. 

Godziny wykładów będą uzgadnia 
ne z kandydatami. ków tak sugestywnie, · że przcw:idni- • 

czący zmuszony był raz po raz przy 
\VOły\Vać do porządku wzbu;;zoną 
publ:czno:.ić. 

Kurs praktyczny trwa 6 tygodni i 
odbywa się w m-cach lett'lich. Na 
kursie praktycznym \wzyscy Jtrzy­
mują całkowite wyżywien!e i za­
kwaterowan:e. 

W latach 1942-44, podczas akcji 
wysiedleńczych do Chełma i 0Jwięc: 
mia krwawy kat zjawiał się w ghet­
cie z pistoletem w jednej ręce, z. pej 
czem w drugie.i - zeznają świ:idko­
w:e. - 'Bil, .albo strzelał. Do ~t1~mz 
k:, nie rozumiejącej wyrzucoucgo 
szczekliwym głosem słowa „links''. a 
która ustawiła się 111ie w lewym so:e­
rcgu - jak tego chciał opr .nvca, 
lecz - w prawym. strzelił. Gdy i u­
nęła na ziemię, sprawdzał butem, 
czy jeszcze żyje. Strzel:ł ponownie, 
1 po stwierdzeniu, że ma już przed 
butem trupa, zawołał: 

- Zabrać stąd ten gnój! 
Padają nazwiska starców i ltobiet, 

którzy padli rażeni z ręki zbira dia­
tego tylko, ie pragnęli pożegnać s.ę 
z rodz;nami, przeznaczonym.! do pic 
ców kremat9ryjnych. 

„ŻARŁ JABŁKA I JF.DNOCZE­
SNIE ZABI.TAL LUDZI..:' 

Grabarz cmentarny zezna;<?. że 
Stromberg niejednokrotnie wysyłał 
go do uprzątania zwłok osób, !{tóre 
wlasnoręcznie zabijał. l\11. ·in. !rnzał 
mu wyciągnąć trupa dziewczyny, 

PAlG'STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁXJAKEGO Nr .9 

w Łonzi, ul. Łąkowa 23·25 
i:atrudnią od zaraz: 

Ze względu na trudność skomple­
towania podań niektórych osób, na-

J) l\fajstrów tkackich z wieloletniQ praktyką 

2) Wykwalifikowanych tkaczy (czki) OGLOSZENIA DROBNE 
3) Prządki na wrzeciona cienkie 
4) Uczniów (ce) na oddział 1m-.ygotowawczy 
6) Uczniów (ce) na maszyny obrączkowe ' 

ZGUBIONO legit. partyjną, legit. fa· 1 ZGUBIONO legit. tramwajową, Zw. 
bryczną. Bednarek Irena, Popioły 36. Z:tw„ dowód obywatelstwa, Pawlak 

13684 Ewa. 13674-G 

6) Uczniów (ce) na przewijalnię 
7) Wykwalifikowane krajaczki na maszyny do cięcia pluszu 

z-,-G-U_B_l_O.,.N-O_k_s_i_ą-te_c_z-kę--Z-w-.-Z-a-,-li„ ZAG i.ffifONO kartę RKU -ŁódC W 8;: 
tymczasowy dowód tożsamości i kar· wrowski Edward, Btodolniana 15. 
tę rejestracyjną RKU-Łódź miasto. 13673-G 
Woliński Henryk. 13683-G ZGUBIONO ksią.żeczkę wojskowii 

8) Wykwalifikowanych elektromonterów i ślusarzy 

• ~ Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
I~ ZGUBIONO legitymację ze spółdziel 
• ni akademickiej na nazwisko Droż­
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• dżek Ryszard. 13684-G 

OGł,OSZE:NlE 
1 ZGUBIONO odpis karty ewakuacyj. 

Likwidator Centralnego Zarz~du Przem~rslu Włókienniczeg'o 1 nej l\'r 267-26~-1072, wydany przez 
z siedzibq, w Łodzi, przy AL KośriU37.ki 4, Piotrkowska. 51, poda5c PK\YN Wilno, zaswiadczenie lekar-
do \\rjaf!orr1ości, że Centralny Zarzt~d Przemysłu YvlókienniczE'go 11kic, Giec Stanislaw, ::0.1yśliwska 10. 
został iarz~dzeniem władz zwicrzc·J.inich po•tawiony w stan likwi· zr.umQN'"o kart<; RKu:Ktrt":o~Wo: 
11acji z dniem J 5 lipca 49 r. 

. . . . . loczyk Frnnciszek, Łódź, Łaczna 43. \V Z\Vi~zku z tym wzywa !'Il\' w1Przyc1eh rlo zgłasznma swych _.__ ........... . . .~ • ·-. . · 
pretcMji w ciąg-u trzech miesi<;cy od dnt:1c 1..kazania się w prai;ie I ZGUBIONO karti; rejestra~;r;ną 
C1głoszeriia. Likwidator. j RKU-ł.ódź min"t" Grzegorzewicz 

••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ l\1arian. - !3675-G 

wyd. Kutno, dowód osobisty, Wróbel 
Franciszek, Zgier:11<a 111. 13672-G 
ZGUB~ONO-ksiąf:ec~kę Ubezpieczał: 
ni Społecznej. Oziernski Kazimierz, 
Armii Czerwonej 97. 13671-G 
ZGUBIONO legitymację Ubezpieczai 
ni Społecznej, Jankowski Henryk, 
Piotrkowska 219. 13670-G 
ZGUBIONO kartęzU1·zędu Zatrud· 
nienia. Zielińska Zofia, Armii Czer­
wonej 18. • 13660-G 
ZGUBRiNO książeczkę wojskową. 
wyd. przez RKU-Białogard, I,adow. 
ski Tadeusz, 6 Sieronia 11. 13650-G 
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Trumanowi zmiękła ••• bomba 
W!\SZYNGTON. Komunikat agen 

cji TASS, stwierdzający, że Zwią2;ek 
Radziecki odkrył tajemnicę bomby 
atomowej jeszcze w roku 1947 
wzbudził w politycznych kołach wa­
:;r.yngtońskich popłoch i zamiesr.anie. 

W kuluarach K0ngresu panuje wie! 

lił si~... mieć własną bomb;l atomo-
wą.„ , 

.A :Vł~ściwie - skąd nagle takie 
z~lunucn~c? Kto, jak kto, ale Rosja­
lllc w fizyce za\V'ijze byli mocni. 'V 
tej dziedzinie ocl lat są jak u siebie 
w domu .. Od !'og-ói. to i;ię wszystko 
zaczęło,, :Jak 111~ oci ... Mendelejewa? ... 
C~cgoz tu więc wydziwiać? ... Wol­

nośc atomku w swoim domu!.„ 

Wczoraj po połudn·u 
piłkarze bułgarscy wylqdowali na Okęciu 
d ~a.rszawa (obsł. wł.) - ~Ve. wtorek po po~~tdni~1 przybyli samlllotrm I p;J:<arsk:ego - Janczcw, k~2:own:k 
? \\.arszawy re1~rcze?tacyjn1. piłkarze Bułgar!•· ktorzy w nadch1)11:7.qcą drużyny - Stcf:m Petro~', crnz 

medz1elę. rozegraJą m1ędzypamtwow e spotkanie z repre:!entacją Palski. dzlcnn:karz sportowy - red. Arito-

•Soort w 2SRR -
, ,Spartak" - ,,Dynamo'' 

Vie 'Zdenerwowanie. Utrata monopolu 
atomowego, na który impcrializ•n 
amerykański tak bardzo licz~·t i któ­
rrgo tak zazdrośnie strzegł nawet 
przed swymi brytyjskitl1i przyjaciół-
mi - by~a dla P.odżeg-aczy wojennrch Mj ga wki 
po~~r~r~~~:p~~;:~~~~tującej interesy z KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 

Na. ~otnisku pow;tali gości p:-l.!J-1 („Lokomotiv" Vii.rna), kapitan tlru-1 nov Tonicz. Goście zamiesz~nl; w 
sta\~1c1ele: ,GUKF, ~~p~ i pr~;~· żyny, !nstruktor w. f„ Krislo\' 1„1.o- hotelu .. B~:~t~l". Pierw~zy . tr·~uing 
Ppłk. Czarn.k - z ram1en:a GU hl'. komohv" Sofia), pracowni!< l•olt'lo- odbęd:'l dz~s;a.1 o god~. 10-eJ ran:>. 

Piłka siatkowa cieszy się w ZSRR­
w!elką popularnością. Zawodom przy. 
gląda się zwykle wiele publiczności. 

Na zdjęciu finał drużyn żeńskich 

o puchar Moskwy -

wielkiego kapitału, tak pewnej i but· za ra · · I ~ · . . 
ne i dotychczas z swej bezkonkmcn-1 g. mcz~ll cz onkow1e Jury l u-

pr~ze!, Przewo:fsk: w imieni~ PZ~'N. wy, Spasov („Lesky" Sofia) .. ;;tu!l~ut, 
:V -Kład e~1py. b;i łgarsk:e.i '_'IC.t?- Dinczcv (,.Levsk:y" Sofia), pracnwmk 

~zi 17:-:u zawodmkc,w, w t~m u-rr:im pocztowy, Trinkov (CDN\.V i~ofial, 
dr~~~ny ,.Levsky· z Sofn. a mia- uficer Stankov ( Spartak" <;:o.fial cv Jnej broni pełno jest komentarzy czestme:,:· Międ~ynarodowcgo Konkur-

11: których ;rzebija O"'romne zd~nci·~ :u Chopinowskiego zwiedzali w ub. 
wowanic i J·akby nafwnc zdumienie ~o?oti; \~in·gzawę, oprnwadzani przez 

111zyn1erow z BOS 

nO\VlC;e: • . .. ,, . ' 
· . urzędmk, Apostolov („Spartak" So-

. bohater spotkama z Czechoslow:i- fial. urzędnik. Nenczev („Spartak" 
cJą., bra~karz Sokułow („L~vskv", Sofia), urzi:dnik, Nimczev („SI wia" 
Sofia), kt~r:y Jedyną bramkę w tym Sofia), wojskowy, Stefanov tCD:oóW 
rn_eczu pusclł ~ rzu~u karnego. :"l.ym, Sofia), w1>jskowy, Laskov ( .. Uyna­
skl (,.Dynamo Sofia), z zawodu u- mo" Sofia) student rnrclyC'ym• 

z faktu, że Z"·iu;;ek Rndziccki o8mi~- · 
·:: '* * 

Do dnia 26-go bm. wl~cznie udział 
w rozgrywka<.'h konkursowych wzięto 
~O pianistów. rzędnik pocztowy, Bóskov (CBNW ' ·' 

Sofia), nfice.r, Petkov („Lokomotiv" Wraz z ekipą przybyli: sz~! \\'y-

PAŃSTWOWY TEATR • W najbliższ:} niedzielę uczestnicy 
im. STEFANA JARACZA I~onku~·:;u ~dają '>tę do żelazowej Wo­

lt, g?z1e d~m tego odbędzie się mię-

Sofia), pracownik k9kjowy. Cwellrnv dz:ału P ilkarskiego Komitc:u Ku: u 
(„LeYSky'' Sofia), dr. praw \Iila•mw ry F'.zycznej Bułgarii - Ivan ::\'il: o­
(CDNW Sofia). oficer, Ormaadiev lov. przedsta\\·iciel bułgarskiego Zw. 

ul. Jaracza 27 dzy mnynu wręt·zenie ttagrócl !aurea. 
Dziś o godz. 19.15 przedstawienie tom K.onlrnr~u dla młodzieży szkolne.i 

dramatu pt. „Maria Stuart" Juliusza n~ m1Jlep.>ze wypracowanie o Chopi­
Słowackiego, w nowej inscenizacji me. 

Przed meczem z Bul gariq 

Iwo Galla, z ilustracją muzyczną "' '~ * 
Przyjemnie spęclzają czas 

nasi piłkarze w Chor~owie W~de~a~·,: }Iaciszew~kiego. d t . l W piątek, dnia 30 bm. zw. Kom-
. c .;i.•t. robzpdoc.zę!:m przle s aw1e· pozytorów Ptilskich gościć będzie w 

ma m t me ę zie na sa ę wpusz· ~wej siedzibie radzieckich członków 
W hajdutkim Kasynie Hutniczym 

rozpocqł ;:"ę w poniedliałek eztero· 
dniotYy ohó7. koncl~·cyjny dla kru:łry 
rcvrezcntać·.·jncj piłkarz.,-, przed 1ll1f­
dzypal1sh1·o"·~·m' meczami z Bułg·u1ą. 
w :i\'arsztm·ie i S:,fii. Z 33 powoła· 

nych na obóz zawodników, w pou .C· 

dz.inłek clo godz. :?Oej przybyli .jc1ly 

tek o ·g~dl. 10-"C,j. Dcf"11itywny ~khd 
obt"<l1n1 .n•prezcntacji u~trdnny zn•'a· 
n:c po n·torkLm)·m me<·rn, na którnn 
obr.cni h~d:~ ~elekl'jon••rz.y PZP:\'-u 
~z~·m kowiak, Krug i płk. Izrleb~ki. 

czony. PA ··sT'"'O''"" Jllry Konkursu, wybitnych pianistów 
N "IY n l. prof prof L Obo ,• . p s· . 

TEATR POWSZECHNY briairnwa.. . 
1 
ma 1 

• tene-
11 Listopada 21 - tel. 150·36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia l\I. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywii'tskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR LALEK „Pl~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz; poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza. i koźlęta". 

... l(lllal-
ADRIA (Stalina 1) 

„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, !!O 
Film dozwolony dla mlodz. od lat JO 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. • 
Film dozwolony dla mlo<lz. od lat 7 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhan J\Iałachowski" 
~odz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 

CDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nT 41" 
godz. 11, 1!?, 13, 16; 17, IS, 19; 20 
i 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Klatka słowicza" 
godz. l f, 18. 20 

"MUZA (Pabianicka 173) 
,,Ulica graniczna" 
godz. 18, 20 . 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Wilcze doły" 
godz. 15, 18, 21 
film <i.nwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Antoni i Antonina" 
godz. 16, 18, 20. 
Film dozwolony dlą młodz. od lat 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Cyrk" 
godz. J6.80, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla. młodz. od lat 14 

P.OMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat.16 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm" 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Słoń1:e wschodzi" 
godz. IS, 20 
}'ilm c1ozv.-olony dla młodz. od lat 14 

~'l'YLOWY (KilińskMgo 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka" - godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójd!} inni" 
godz. 18, 20 • 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16, 1s, 20 
film dozwol. <lin młodz. od lat 7 

'J:ATRY - Dziś kino nieczynne 
WISŁA (D~szyńskiego 1) 

„Wilcze doły" 
godz. 14.30, 17.30, 20.30 
film dozwo!:rnv dh mfodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dzilldek" 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 

\VOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Har'Y Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ZACHĘTĄ (Zgierska 26) 
„Diahelska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

12,0! Wiaclonr. poludn. l 2.20 Muzy. 
ka, J:!,2.3. (I',) W nutl.~'c.ii Zw. Samo.p. 
C~łopskieJ - 1) ,,Ruch ws-pólzawad­
mctwa. na w~i" pog. inż. St. świąt­
ka; 2) „Gmina. Kiełcz1głów przodu· 
je" - pog. E. Toko.ra. '12,3.:; (Ł) Mu 
zyk~ dla sfochaczów wsi. 12,5.:; „Na 

1 Sl'VOJSką nutę". J 3.30 Audycja szkolna, 
' ~la. klas 10 i 11 - ,Historiografi~ i 
literatura sto.nów świeckich" - wy. 
kład z cyltla: „Historia Literatury 
Polskiej". 13,35 (L) Chwila munk1 
14.00 „Odlrnuowa 'Warszawy" _ 1;'i,on 
taż. 14,};) ,.Z twórczo§ci kompozyto· 
r~w słowiańskich". 14.50 (Ł) Komu­
mkaty H,5.:; (Ł \ lfuzyka rozrvwko­
wa, 1.:;,15 (Ł) Aktual;ogci łódzkie 
15,35 Program dn~a. 15 30 K;:i:i ·ert 
dla. dz:cci 15,30 Pogacla'nka z cyklu 
„Gawrdy lek:m;kie". 16.00 :\Iuz"t"ka 
ludowa, 16.20 (L) :\Iuzykn. popu1a~na. 
16,3.:; (L) Felieton ~- Zn:bowicza pt..: 
„C.hop~n i Delacroix", l 6.50 (Ł) „Z 
dz1edzrny radi.otcchn'ki" - pog. i11ż. 
B. Klimaszewskiego. 17,00 I Dziellłlik 
popołudniowy, J'i,J;) Koncnt Krakow­
~kic;i Orkre~try PR. 18,00 „Glos mają 
kc,biety". 18,lii Pog-adanka :r, cvklu: 
„Poznaj swój k rnj". 18,25 (L) 'Reci· 
tal altówkowy :M. Szaleskiego, przy 
fortcp. K. Bacewic.z. 1S,4:i ,.S!owa 
wolno8ci" - wiersze o p-0koju, 19.00 
II Dziennik popOłttdniowy, J!ł.15 
.,Szpilki" audyc.ia i<atyryczna. rn;3o 
KonceTt Chopinoweki. 20,00 ,.Opo. 
wieść o Chopinie" A. Czartkowsk'e~o 
odc. 40. 20,20 Pieifoi masowe w wyk. 
solistów, chóru i (;rkiest.ry PR. 
21.00 Dzienik wieczomy, 21,30 Rezer 
wa dziennika, 21,40 „Daleko od Mo· 
skwy" - 61 odc. powieści W. Ażaje 
wa. 22,00 (L) „Siedem dni sportu 
łódzkiego" - aud. w q:irac. rod. 
Sznmlewskiego, 24,14 (L) Omów. 
progr. lok. na jutro, 22,15 „Ulubione 
melodie" - gra sekstet PR. 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż 
z; :Międzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego, 23,:iO Program na jutro. 
24,00 (L) Ko;nccrt żyezei1. 0,20 (l..) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

W. A.żaiew 

I nie : Dud'a, Urzoz1J\r~ki, \\ołuRz, św:­
?~1·z, Barwiński, Al~zcr, S~1sz.czyk, Gie 
sltk, l'atkdo, Barnu i Ilogcndorf. 
W Hajduk:ich z11~jtlują. ~·ę równicl: 
trenerzy Koncewicz i Kuchar. Kiero\v 
nik obozu, c.zlouek kapitanatu PZP:\, 
o.b. S;;ymkowiak oczekiwany jest \"\""C 

wtorek. 

P:lkarze ulokowani eą. w ez::;tych, 
schludnych P'·ko,jac)l, wyżywienie otrzy 
mują. bardzo dol>re, pięć razy dzien· 
n~e. W~.runki do odpoczynku, po cirż 
kich med·iielnych spotkaniach ligo­
wych, doskonałe. Kontuzja Patkoli w 
!>pOtkanin ŁKS - CracoYia ok:izala 
się na szczeście, niezbyt grot.na i za 
wodn:k ten bedzie mó"l w niedzielr 
już grnć. l'atkolę. ba;rlzo i rosklhYi; 
opiekt"e ~ię trener Kuclinr, 

Program zajęć w obozie przewiduje 
tylko gimnastykę ,.raz mecz treuingo 
wy 2 razy po 3,) minut ua stad:orfie 
„nurhu". 'Volny czns piłkarze spi:dza 
.ią. na grn.c:h townrz~kid1, przeehadz· 
1rnch, czytaniu książek i cza!<opigm, 

Zako1icrcnie obozu na~łl)pi w e7.wnr 

Kocik ŁOZ PN 

Obsada sędziowska 
spotkań mistrzowskich 29 b.m. 

Boisko Widzewa godz. 17 Widzew 
I b - ŁKS Wł. II (Golański). 

I b - .W»chou:a'rlie fiz1.1czne w -=.akladacli Pab'anice godz. 17 PTC Gw. .,... pracJJ 
Boruta II (Panfil>. 

Juniorzy 
Boisko zw:ązkowca godz. 16.30 

Zwiąlkowiec - Ogniwo '.Banasiak). 
Zgierz godz. 16.30 Włókniarz -

ŁKS Wł. (JachO\\·icz). 
Bo:sko Kolejarza godz. 16.30 Ło­

dzianka - Boruta (Krahulec). 
Boisko Spójn: godz. lG.30 Spój­

nia - ŁKS Wł. (Zaw:erucha). 
:aoisl<q Widzeiw1 godz. 1/3.30 Wi­

dzew - Kolejarz (Hanysz). 
Pabianice godz. 16.30 Arko - Me-

talowiec '.Turski). · 
Boisko LKS Wł. godz. 16.30 LKS 

Wł. - Resursa (B:ra). 
Boisko Bawełny godz. 16.30 Ba­

wełna - Widzew (Werner). 
Boisko Arko godz. 16.30 Spójnia -

Rywalizacja naszych Kół Sportowych 
przynosi już pierwsze wyniki 

P"1sa11·s· my swego C7,a•u, żo na te 60 m: wygrało. i'.ilązak (PZPB nr 5) 
renie kół ;;portowyeh, w cz.asie 9. 

istnicj~~ych przy 16cl7.kich znkła<lach JOO m. w~·grala śląza.k (PZPD nr S) 
pro.cy dają się zauważyć zaczątki ry· w czu~·c ].). 
wal ?at.ii ~ortuwcj. Ciekawe i goduo 
p"dk·e~knia 'nI.'•"łi.awoiluictwo Dfl. Sztnfcti: 4.xlOO "tt"ygraly PZPB nr 5 
polu krzewienia 1Pkkiejnllct.~·ki podję· w .cr.ns'ic 1 :O~, ., • 
ł.r k ola sporton o puy Ztzcśzcnru sk;.,k n- dal Nidera (PZPB nr 5) -
8pGTlowym „\Ylókn:an". :J,RD-l. • , 

„ _ ,.!'k Ile1r.-cliowna (PZP"' nr "6) 
~ etfawno lioło Sporton·e przy PZ, _ ~! ;- • " 0 

P T(ł 1) 1 . " .. • I • . ! , v. , . „ '.' )TOl\3 '<~ ;m·.i o n~ tro;nerz Kul D I> pz 
lckkoatlctyczn~· kol:l przy PZPB nr:; W og~l 0 !"0 a (kt '~:V nr 3~) .- 7.0S. 
i PZP"T nr :rn z t,·m że ,,.v"rvw:lJ·acc ł neJ p\m acJJ zwyc1~zyło ko-

• 1 • • • • b • • • o prZ\· PZPW nr :'(i przlld PZPB 
kolo zulnw1:izane b!."lz1e wyz.wne dal nr 5 i PZPJG Dn'i . ,, 
~ze d1v;i kcła na na,trpny ·trójmecz. '' '• )rOn a · 

Ha Odbudowę Warszawy r,~~0-1:-j:r~.~~·~(B~:a~.:,_cz_:~· :~ 
Kołem tym zo~talo kolo ·iirzy PZPB 
nr :i. 

""yniki trC.jmecrn k(i!: PZPB nr ;;, 
l'Zl'.JG i l'Zl'\\' nr :lG nic ln-lv re· 
11·clac~·j1rn, ::ile nic były tel: k(,;nprn· 

GŁOS 

O~"'au Lócl~klei;-o liomltet I Woje· 
wodzklego Komitetu Polskl~J Zjedno· 

czoneJ Pa rtll lłobotnlczeJ 

Kto? 
- RSW „Prasa"­

Skarbowcy 
Gdzie? 
- boisko w Hele­

nowie 
Kied}'? 
-. w sobotę 1 paź-

dziernika 
Godzina? 
- szesnasta 
Sędzia? 

- Adolf Dymsza!!! 

271 

Patkolo w Warszawie 

Hogendorf i Baran w Sof 1i 
Katowice (obsł wł.) We wtor2k i:;:e 

czorem kap:tanat PZPN ustaiił :;;?.>~ę 
pujiice składy reprezentacji Polski 
na n\edzielne spotkan:a z Bulg,1r'.!1 w 
Warszawie i Sofii. 

I reprezentacja - na mecz w War 
szawie: Rybick'., Gędłek, Banr,ń5ki, 
Suszczyk, Parpan, Jabłoóski H, .-\1-
szer, C:eślik, Swicarz, PatkoliJ, Ma­
moń. Rezerwowi: Krystkowiak, Se­
rafin, Duda, Muskała. 

II reprezentacja - na Sofię: Juro 
wicz, Sobkowiak, Flanek, Sbma, 
W.:.eczorek, Skrzypniak, Hog~:1d.>rf. 

Baran, Czapczyk, Kohut, Wi~r..'.ew-

1 
ski. Rezerwowi: Borucz, WnlJ3Z. 

Brzozowsk:, Mordarski. ł 

ru:tu,hce. ~Iu<rny wzi::;G bowiem pod 
uwag-<;<, że <'~i:p;n~li je no"·icjusze w 
tej gal~1.i ~por u. Zrc„zt~ OS!}rlźmy to 
RU.mi. 

\\' hirgi1 na JOO ru. zwyciężył Pa· 
wli<-ki (PZPJG) \\' czn•ic 12,J ~ck. 

!!OO m. wygrał "\Ynrchodzki (PZ!•W 
nr :JG) w cza>ic !34,S. 

l,300 m. wygrał Knlisink (PZPJG) 
w e.z:u:ic 5:42,3. 

Dpk wygrał Kucharzewski (PZPW 
nr 36) -osi:igając wynik 26.02. 

Red ag u Je: 
KOLEGIUM REDAICCl"JNE. 

Wvdawca RSW „Prasa". 
Adr. F.erl.: f,ódt., Plotrkolvsłca 86, UJ p. 
Druł<.: Zakł. Graficzne RS\V „Prasa" 

Lódż, ul. żwirki n, tel. ::0&·4%, 
Te 1 er o t1 :r: 

fiedaktor naczelny 2t't1·14 
Zastępca red. n.aczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dzial partyjny 25ł-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz. re­
daktorów ·gazetek ściennych 219-42 

Dz.lal mutacji 223-29 
Dział miejski f sportow~ ~5ł-21 

wewn. 8 I li Kulę wygrał Drożdża! (PZPB nr 5) 
wynikiem 9.15. Dział ekonomtczny . Dział fabryczny 

223-29 
218-19 

Skok w dal Zyskowski (PZPJG) wy Dział rolny 25ł-21 

wewn. 9 
172-31 

nikiem 5.2:1. 
~kok ,1-zwvi; Kawczru•ki (PZPB Redakcja nocna 

J K o I p o r t a t. 
nr 5) wynik'.cm l,.jS. Łódź, Piotrkowska 70, te1.""i22-2! 
Sztafetę 4xl00 wygrały PZPW nr Administracja "260-42 

36 w czasie 53.3. Dział ogłoszeń: Łódf, Piotrkowska ss 

I 
tel. 111-50 I llł-'lli 

W kon. ku~encjach kobiet osiągnięto ------------~----' 
n:tstfpu,jące n·yniki: D-05058 

· - I do mnie, o ile jestem interesujący. 
- A kiedy ślub? Pytam, kiedy ślub? 

Daleko od Moskwy 
cym o włos od śmierci. Załkind winszował szoferowi 
Smorcl:'.kowowi, gdyż nareszc!e odnalazł on swych ro­
dziców, którzy zdążyli się ewakuować z Orla do Kańska 
ria rzece Jenisej. Inżynierowie z punktów składali Be­
ridzemu sprawozdania, o posuwaniu się prac, zw~ąza­
:iych ze spawaniem. Liberman z Nowińska robił wy­
mówk; swemu pomocnikowi z ósmego punktu: „Ma tko 
kochana, gdzie podzieliście taką masę kaszy? Może 
karmtcie nią niedźwiedzie? Ekonomista z dziewiątego 
;punktu monotonnym głosem dyktował do zarządu cyfry 
wypracowanych w ciągu dnia norm. Dziewczyna, która 
kierowała ruchem na siódmym punkcie, pytała kiero­
wnika ruchu z drugiego punktu: „Głos masz niezły, 
dekawa jestem, czy sam też możliwie wyglądasz?" -
,,Jestem rudy" - odpowiedział mlodzieniec - „Nie 
wierzę" - „Przyjedź, to się przekonasz". Naczelnicy 
punktów Temkin i Chłynow wymieniali spostrzeżenia 
na t emat pracy w ciągu ubiegłej doby .. Puszczyn z No­
»•.ińska wypytywał Karpowa o sytuację na wyspie, 
opowiadał o roztopach wiosennych i prosił aby zawez­
wać do selektora Machowa. 

- Na razie nie ma tu Urzędu Stanu Cywilnego. 
Ale wkrótce i to urządzimy. 

- Za długo wypadnie czekać. Zbyt długo. 
- N ic nie szkodzi. Jesteśmy c:erpliwi. Byliśmy 

UW AGA CZYTELNICY! Z potvodrt omyłkowe­
go pr:;estmcie11ia tekstu przy druku powieści Aia­
jewa - prosimy rmiewai.nić odcinel~ Nr 270-ty :a· 
mieszc:ony dnia 26 września 1949 r. 

W odci1tk1t 271 nal~y popratdć numerację na 270. 
- Dzisiejszy odcinek jest prau:idlowym dalszym ciq· 
giem powie~ci. 

ROZDZIAŁ ÓSMY 

SMUTNE WIESCI 

Tan:a Wasylczenko miała powody do dumy z dzie­
ła swych rąk, jakim był selektor. Nie napróżno kolum 
na łącznikowa zniosła tyle trudów w zimowej tajdze. 
Przewód metalowy, przeciągnięty od zarządu do ostat­
niego punktu trasy na wyspie, jak żywy nerw wrósł 
w ciało kolektywu. Gdyby odebrać budowniczym sele­
ktor, natychmiast poczul:by się, jak ludzie pozbawie­
ni słuchu i mowy. 

Selektor bez przerwy we dnie i w nocy prZY.nosił 
potoki mowy ludzkiej i najróżnor.odniejsze odgłosy ży­
cia: poważne i błahe, ogólne i prywatne, tragiczne i śmie 
~zne. Ra<lio nadawało komunikaty o przesuwaniu się 
Niemców w Izium - Barwenkowskim kierunku. Felczer 
z cieśniny czytał lekarzowi Radionowej ;protokół o nie­
szczęśliwym wypadku z mechanikiem Sereginem, będą-

- Czy żyje? - pytał redaktor. 
- Zdaje się. 
- A wasza odznaka na aucie? Czy jeszcze wam jej 

;1ie odebrali? ' 
- Odznakę mocno P.rzylutowałem i nikomu nie uda 

s~ę jej oderwać. 
- Co Musia porab;a? 

· - Uwija się. karmi kanapkami, częstuje kawą, 
1.1śmiecha slę do interesuiacv~h młodzieilców. 

- A do ciebie? 

u Niwchów, szukaliśmy szamana, ażeby nam dal ślub.„ 
- Czy wam odmówił? 
- Okazuje się, że już nie ma szamanów: Ostatnie-

go niedawno pochowali. -
- Nie mam już w!ęcej pytań. Całuję cię i ściskant 

Nie oddawaj' od.znaki. Sciskam spracowaną prawicę. 
- Sciskam redaktorską, wypielęgnowaną. Trzymaj 

mocno nióro. 
Po ·Batmanowie najczęstszym gościem przy selek­

torze byl główny kierownik ruchu Greczkin. Mówi! 
często, po kilka razy dziennie, stale coś wyjaśniał i sta­
le był z czegoś niezadowolony. Na podstawie cyfr zga­
dywał jak!e są zmiany na punktach, czepiał. s!'ę z naj­
błahszego powodu, stawał się czujny, niezależnie od 
obniżenia czy podwyższenia wydajności. Wysyłał sieją­
cą gniewem depeszę zaopatrzoną w podp!s Batmanowa, 
a zaraz potem dowiadyWal się, jakie wywar.la wrażenie. 
· Aleksy często rozmawiał z wvspy z głównym na­
cżelnikiem ruchu. Tym razem Greczkin zawezwał Alek­
sego do aparatu. 

- Co słychać u was na cieśninie? Czy lód jeszcze 
płynie? 

- Płynie! D iabli wiedzą., skąd się go tyle-bierze, -
odpowia~~~ Aleksy. - Czas już na mnie i Beridzego, 
aby opusc1c wyspę. {0. c. n.). 


